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Młodzież radośnie powitała nowy rok szkolny
Tysiące imprez i zabaw w całym kraju
W  pierwszej klasie dzieci „rocznika PKWN"

Do szkoły

^ Na tysiącach imprez artystyczny ch, wesołych zabawach i kiermaszach 
książki i pomocy szkolnych, spędziła młodzież i dziatwa szkolna w mia
stach , wsiach całego kraju dzień 2 w rześnia — pierwszą niedzielę nowego 
roku szkolego 1951/52. Wesoło bawiła się wraz ze starszymi kolebami dzia
twa urodzona w historycznym roku ogłoszenia Manifestu Lipcowego 
PKWN, która w bieżącym roku po raz pierwszy przekracza progi szkół pod
stawowych. Dla dzieci tych zorganizowano specjalne atrakcyjne imprezy 
i zabawy.

i .-W--Warszawie na Wybrzeżu Kościu
szkowskim, podczas zabawy zorganizo 
w/ąńej przez Wydział Kultury Prezy- 

'djum Stołecznej Rady Narodowej dla 
dżiąęi „rocznika PKWN“, wesoło ma
szerowali w • barwnych korowodach 
Uczniowie i uczennice I klas szkół pod 
stawowych.

o 4Również międzyszkolny park spor-

Delegacja TPPR
przybyła do Moskwy

MOSKWA (PAP). Dnia 1 września 
przybyła do Moskwy na zaprosze
nie Wszechzwiązkowego Towarzystwa 
Współpracy Kulturalnej z Zagranicą 
(WOKS) 22-osobowa delegacja TPPR 
Z ministrem Rapackim na czele. De
legację polską witali na dworcu bia
łoruskim: wiceminister szkolnictwa
wyższego ZSRR Kołba-snikow, zastęp
ca - przewodniczącego WOKS — Ja- 
.kowlew, sekretarz generalny Związku 

,pmpozytorów Radzieckich Chrenni- 
:ow> przedstawiciele ambasady RP w 

Diloskwie i inni.

towy „Agrikola" rozbrzmiewał w dniu 
2 bm. głosamj ponad 4 tys. rozbawio
ne.! dziatwy, która przybyła tu na za
bawę zorganizowaną przez Stołeczny 
Zarząd TPD. Na uroczyste otwarcie 
zabawy przybyła przewodnicząca Za
rządu Głównego TPD — Dorota Kłu- 
szyńska. ;

Do późnego zmierzchu dziatwa bra
ła udział w licznych zabawach, zawo
dach sportowych, pokazach artystycz 
nych, konkursach itp. Szczególne za
interesowanie i radość 'uczestników 
zabawy wzbudziły występy zespołu 
„Artosu". Wielkim powodzeniem cie
szyły się również zawody modeli la
tających i pogadanki o modelarstwie 
i szybownictwie, wygłoszone przez in
struktorów Ligi Lotniczej. Radosną 
zabawę zakończyło wielkie cłjnisko 
harcerskie, które zapłonęło o zmroku. 
Przy jego blasku wystąpiły kiUcadzie- 
sięcioosobowe zespoły pieśni i tańca z 
młodzieżowych domów kultury Woli 
i Grochowa.

Warszawska Ekspozytura ,Domu 
Książki zorganizowała w Alejach im. 
Józefa Stalina wielki jarmark szkol
ny, na którym tysiące młodzieży przez

Coraz więcej chłopów
wpłaca przedterminowo podatek gruntowy ;

Apel chłopów gromady Wilcze-Tu-' 
łowskie odbił sięi szerokim echem w 
całym kraju. Ze wszystkich woje
wództw nadchodzą meldunki o przęd- 
tex*minow*ej spłacie należności ź tytułu 
podatku gruntowego i wkładów osz
czędnościowych oraz o podejmowaniu’ 

całe. gromady, gminy, a nawet, 
powiaty zobowiązań uiszczenia ńależ- 
•noścj podatkowych przed terminem.

Chłopi gromady Żądło w woj. łódz
kim spełnili już swój 'oby watelski obo 
'Wiązek, wpłacając do dnia 29 sierpnia 
•br. Całość należności z tytułu podatku 
«gruntowego \ SFOR na rok 1951. W 
woj. warszawskim 44 mało i średnio

r o ln y c h  chłopów z gromady Chochoł, 
Mińsk Mazowiecki, wpłaciły w 

100 proc. swoje należności.
Chłopi Opolszczyzny, manifestując 

swoją patriotyczną postawę wobec 
Ludowego Państwa, podejmują liczne 

•zobowiązania przedterminowego wpła 
cenią podatku gruntowego. Do współ
zawodnictwa w tej dziedzinie przy
stąpiło już ok. 60 proc. gromad woj. 
opolskiego. W niektórych pdwiatach, 
jak np. w kluczborskim \ opolskim 
'współzawodnictwo podjęły wszystkie 

*■ gromady.
Jedni z pierwszych w woj. poznań

skim uiścili całoroczny wymiar podat
ku gruntowego chłopi gromady Gał- 
gzy pow. Oborniki.

Chłopi bydgoscy przystępują do 
współzawodnictwa o przedterminową

Ifplomata -  szpieg Massey 
wydalony z Polski
f 1 września min. Spraw Zagranicz
nych dr. St. Skrzeszewski przyjął 
ambasadora brytyjskiego p. Charles 
Bateman‘a i zażądał, aby p. Massey, 
III sekretarz Ambasady Brytyjskiej 
w Warszawie, opuścił Polskę w ciągu 

• 3 dni, w związku z jego działalno
ścią,. ujawnioną na procesie Tatara i 
innych, polegającą na przekazywaniu 

‘ materiałów szpiegowskich drogą dy
plomatyczną z Polski do W. Brytanii.

cały dzień nabywały książki i podrę
czniki szkolne, pomoce naukowe oraz 
zabawki.
W kraju

■W podobny sposób spędziła niedzie
lę młodzież szkolna w całym kraju. 
W Szczecinie w zabawie zorganizowa
nej dla dzieci urodzonych w Polsce 
Ludowej, wcięło udział ponad 800 
najmłodszych uczniów. Podczas zaba
wy przez park dziecięcy im. Pianki 
Sawickiej przeciągnęły korowody ta
neczne.

W Poznaniu w zabawne zorganizo
wanej przez Młodzieżowy Dom Kultu
ry w Parku im. M. Kasprzaka, wzięło 
udział ponad 3 tys. młodzieży. Wyślą 
pili tu z bogatym repertuarem arty
ści teatrów poznańskich i orkiestry 
związków zawodowych.
W woj. bydgoskim jedną z najciekaw 

szych imprez były powuatowe zawody 
lekkoatletyczne młodzieży szkół po- 
wuatu toruńskiego, które odbyły się w 
Chełmży. Licznie zebrana młodzież 
wysłuchała po zawodach sprawozda
nia uczestnika III Światowego Zlotu 
Młodych Boj wników o Pokój w Ber- 
liine.

W Krakowie, obok licznych imprez 
kulturalnych i sportowych oraz za
baw, wystawiono w teatrze im. Sło
wackiego specjalne montaże artystyez 
ne dla dzieri. W godzinach popołudnio 
W 'ych wje wszystkich szkołach odbyły 
się dziecięce zabawy i kiermasze, na 
których dziatwa bawiła się długo i we 
soło.
Szkoła im. Prezyden a Bieruta

W dn. 2 bm. dzieci ze szkoły podsta 
wowej imienia Prezydenta RP Bole
sława Bieruta w' Milanówku otrzyma
ły now>y, piękny gmach szkolny.

Na uroczystość otwarcia nowTej szko 
ły przybyli: minister Oświaty ob. W. 
Jarosiński oraz wiceminister Oświaty 
ob. H. Jabłoński.

Z dumą oglądali wszyscy nowocześ
nie urządzony budynek szkolny. Du
że, jasne i przestronne sale wykłado-

we zapewnią ponad 400 uczniom do
skonałe warunki nauki. Cały gmach 
jest zradiofonizowany i posiada cen
tralne ogrzewanie.

Zeirraire sprawozdawcze ze zlotu 
w Berlinie

Z chwilą rozpoczęcia roku szkolego 
ucząca się młodzież naszego kraju \ 
zorganizowała zebrania, poświęcone j 
omówieniu III Światowego Zlotu Mło
dych Bojowników o Pokój. Z gorącym 
entuzjazmem przyjęli młodzi chłopcy 
i dziewczęta sprawozdania uczestni
ków Zlotu o przebiegu wielkich poko
jowych manifestacji w Berlinie.

Na zebraniach, jakie w dniu 2 bm. 
odbyły się w szkołach stolicy, obecni 
by 1 i delegaci różnych krajów, przy
byli do Warszawy na Sesję Rady 
MZS.

W całej Polsce rozpoczął się to sobotę rok szkolny. Ulicami miast 
przeciągały z muzyką i śpiewem barwne korowody dzieci i młodzieży.A

Na zdjęciu dzieci na ulicach Warszawy.
Foto CAP — Dąbrowiecki. " -

P o d  h a s ł e m  " s i e w u  p o k o j u "

D O ŻYN K I GMINNE W  KRAJU
p r z e g lą d e m  o siąg n ięć  wsi

2 września br. — podobnie, jak w dwie poprzednie niedziele — chłopi 
z kilkuset gmin w całym kraju obchodzili dożynki. W przyszłą niedzielę 
przodujący chłopj z całego kraju spotkają się w Poznaniu na uroczystym 
obchodzie dożynek ogólnokrajowych.

Na obchód ten chłopi zawiozą ra
dosne meldunki o obfitych plonach 
całorocznej pracy na roli. Dożynki 
gminne były dniem radości z wyso
kich urodzajów, osiągniętych dzięki 
wzmożonym wysiłkom pracujących 
chłopów i zwiększonej pomocy Pań
stwa.

Na wszystkich obchodach, chłopi jed 
nocześnie manifestowali gotowość do 
dalszego wzmagania wysiłków ;w pra
cy nad osiągnięciem jeszcze lepszych 
wyników we wszystkich dziedzinach 
produkcji rolnej. Radosne, tradycyjne 
obchody święta plonów wszędzie prze 
radżały się w manifestacje chłopskie 
na rzecz trwałego pokoju i ną cześć 
ostoi pokoji* — Związku Radzieckie
go. Chłopi wyrażali gorące uczucia 
dla Chorążego Pokoju — Józefa Sta
lina.

Radosny charakter miał obchód do
żynkowy w gminie Tarnowo Podgór
ne, w której chłopi zainicjowali ma
sowe współzawodnictwo w przepro
wadzeniu kampanii wiosennej pod 
hasłem „siewu pokoju11. Na dożynki

Cały naród buduje W arszawę
Otwarcie »M ie s ią ca «  na terenie kraju

W wielu miastach na terenie kra
ju odbyły się w dniu 1 bm. uroczy-' 
ste inauguracje Miesiąca Budowy 
Warszawy.

W Krakowie zainaugurowano Mie 
siąc Budowy Stolicy wielką uroczy
stością, na której dziesiątki sztafet 
z najdalszych zakątków wojewódz
twa, złożyło meldunki o wynikach 
zbiórki na SFOS.

Zebrani w Krakowie przedstawi
ciele wszystkich komitetów tereno
wych Budowy Warszawy podjęli zo
bowiązanie przekroczenia planu 
zbiórki na r. 1951 o 20 proc.

Serię imprez, zaplanowanych na 
wrzesień, z których dochód przezna
czony jest na SFOS rozpoczął roze
grany na stadionie Ogniwa mecz pił 
karski pomiędzy WKKF, a kołem 
sportowym Komendy Wojewódzkiej 
SP.

3 bm. rozpoczęły się prace na 
terenie Szczecina przy odgruzowaniu 
miasta. Odgruzowanie potrwa cały 
miesiąc, a uzyskane z rozbiórki ce
gły oraz zarobione dniówki przezna
czone zostaną na SFOS.

We Wrocławiu z okazji „Miesiąca" 
odbyła się uroczysta akademia.

Do 1 bm. społeczeństwo woj. wroc
ławskiego złożyło na odbudowę 
Warszawy 35.101.952 zł., zajmując w

tej akcji 3-cie miejsce w kraju. Mie
szkańcy Wrocławia ofiarowali w b.r. 
Warszawie 1.408 tys. zł. 669 tys. zł. 
przekazał w tym samym czasie na 
ten cel górniczy Wałbrzych.

rąco oklaskiwano grupę złożoną z 200 
robotników rolnych z zespołu PGR 
Lubiechów. Zebrali oni w tym roku 
przeciętnie po 22 q pszenicy z ha.

W dożynkach liczny udział brali żoł 
nierże Wojska Polskiego Chłopi podej 
mowali ich z całą serdecznością, jako 
tych, którzy stoją na straży wolności, 
niepodległości i sukcesów pokojowego 
budownictwo naszego narodu/

Na obchód do Pobyłkowa Małego 
przybyła grupa żołnierzy Wśród owa
cji i okrzyków na część Ludowegb 
Wojska, Prezydenta Bieruta i Mar
szałka Rokossowskiego, chłopi wrę
czyli żołnierzom piękny wieniec do
żynkowy.

WALKA ZE SZKODNIKAMI GOSPODARCZYMI
Więzienia i obozy pracy za spekulację

Wzmożona czujność całego społeczeństwa oraz energiczna akcja prowa
dzona na terenie kraju przez komisje społeczne do walki ze spekulacją, or 
gana Milicji Obywatelskiej j Prokuratury RP doprowadziły do wykrycia 
i ukarania dalszych spekulantów trudniących się przestępczymi machina
cjami, dezorganizującymi planowe zaopatrzenie ludności w mięso.

Młodzież 80 krajów radzi

Delegatura Komisji Specjalnej w 
Gdańsku skierowała do obozu pracy 
na okres 16 miesięcy Huberta Althofa 
ż Czerska. Althof, były właściciel ma
sarni-, trudnił się nielegalnym skupem 
bydła, ubojem i wprowadzaniem do 
handlu mięsa nie poddanego bada
niom lekarskim.

Na 12 miesięcy obozu pracy skaza
ny został Franciszek Brzeski, kierow
nik zakładu masarskiego PSS w Ko
ścierzynie, który dopuszczał się sy
stematycznych kradzieży mięsa przez- 
znaczonego dla miejscowej ludności. 
Mięso to sprzedawał następnie po ce- 

mach paskarskich.
Delegatura Komisji Specjalnej w 

Opolu ukarała obozem pracy Otylię 
i Józefa Strzelczyków, którzy speku
lowali artykułami żywościowymi i 
artykułami tekstylnymi. Strzelczyk 
karany już był grzywną w wys. 8 tys. 
zł. za potajemny handel tytoniem.

Komisja Specjalna w Kielcach ska
zała ostatnio na karę obozu pracy spe 
kulantów zawodowo uprawiających 
potajemny ubój bydła j spekulację- 
mięsem — byłych rzeżników: Stani

sława Kozakiewicza i Adolfa Bidziń- 
skiego, zamieszkałych w Ożarowie, 
pow. pow. Opatów. Kozakiewicz ska
zany został na 12 miesięcy, a Bidziń- 
skj na 6 miesięcy obozu pracy.

UCHWAŁA LIGI KOBIET 
Prezydium Zarządu Głównego Ligi 

Kobiet powzięło uchwałę wzywającą 
kobiety polskie do czynnego włącze
nia się w akcję walki ze spekulacją. 
W uchwale tej czytamy m. in.:

„Kobiety polskie, którym Polska 
Ludowa dała pełne prawo do pracy, 
nauki i awansu społecznego, których 
dzieci otoczyła troskliwą opieką, które 
uczyniła równoprawnymi współgo
spodarzami sw'ej Ojczyzny — me do
puszczą do panoszenia się spekulacji 
i staną do bezlitosnej walki z wro
giem.

Kobiety zdają sobie sprawę, że od 
aktywnego udziału całego społeczeń
stwa w walce ze spekulacją, zależy w 
dużym stopniu szybka likwidacja 
chwilowych trudności zaopatrzenio
wych.

W dalszym ciągu uchwały Prezy
dium Zarządu Głównego Ligi zaleca

swoim organom terenowym wydelego
wanie do współpracy z Komisjami do 
Walki ze Spekulacją najbardziej świa 
domych aktywistek oraz rozwinięcie 
szerokiej akcji uświadamiającej w mie 
ście i na wsi w celu zwalczania wro
giej plotki i paraliżowania działalno
ści spekulantów i szkodników gospo
darczych.

Uchwała mobilizuje kobiety do wzię 
cia. jak najliczniejszego udziału w 
pracy kontrolerów społecznych.

Depesza Ptizydenta M 1
tu dniu Su;ięta Yietnamu

Z okazji Święta Narodowego Viet- 
namskiej Republiki Demokratycznej 
Prezydent R. P. wysiały następującą 
depeszę: . r >

Jego Ekscelencja Pan HO CHI MINH
Prezydent Wietnamskiej Republiki 

Demokratycznej.
Z okazji Święta Narodowego Viet- 

namskiej Republiki Demokratycznej 
przesyłam Panu, Panie Prezydencie i 
narodowi vietnamskiemu serdeczne 
pozdrowienia w imieniu narodu pol
skiego i swoim własnym.

Bohaterskiej walce ludu vi’etnam- 
skiego o 'wolność i niezależność swej 
Ojczyzny towarzyszą gorące sympatie 
wszystkich ludzi, walczących o po
stęp, o sprawiedliwość i pokój na ca
łym świecie.

Naród polski, podobnie jak wszyst
kie pokój miłujące narody, solidary
zuje się całkowicie z walką wyzwo
leńczą narodu vietnamskiego ■ i życzy 
mu jak najszybszego zwycięstwa je
go słusznej sprawy.

BOLESŁAW BIERUT.* '
*  . '  • v

Depeszę z tej okazji wysłał.^'rów
nież min. Spraw Zagr. R. P. d'r,’.;St. 
Skrzeszewski. ■

W dniu 31 sierpnia w Warszawie rozpoczęła obrady V sesja Rady 
Międzynarodowego Związku Studentów, w którym bierze udział kilkuset 
delegatów młodzieży akademickiej S0 krajów. Na zdjęciu: studenci ra
dzieccy — Pesljak, Runów i Gnezdilowa w rozmowie z przewodniczącym 
Rady Naczelnej Zrzeszenia Studentów Polskich H&Khrzakiem (pjenc- 
szy od prawej).

„ N I G D Y  W I Ę C E J "
Prasa N R D  w rocznicę września

BERLIN (PAP). Centralny organ 
SED, „Neues Deutschland", w artyku
le wstępnym pt. „Nigdy więcej" stwier 
dza, że naród niemiecki wyciąga wnio 
ski z lekcji historii. Zdaje on sobie 
dziś sprawę ze zbrodniczego charakte
ru napaści Hitlera na Polskę. Naród 
niemiecki nie da się już nigdy więcej 
użyć, jako bezwolne narzędzie dla rea 
lizowania zbrodniczych planów impe
rializmu.

Organ Socjal-demokratycznej Akcji 
Jedności „Freie Presse" pisze: Walka 
o pokój i zacieśnienie przyjaźni z Pol 
ską leży w interesie narodu niemiec
kiego. Sytuacja jest dziś inna niż w 
r. Ig39. Dziś łączy Polskę z Niemcami

granica pokoju na Odrze i Nysie. 
Uznanie tej granicy stanowi mocny 
oręż w walce o pokój, którego tak 
gorąco pragnie naród niemiecki.

Organ CDU. „Neue Zeit*\ stwierdza, 
że imperialiści usiłowali i usiłują o- 
becnie siać nienawiść między naro
dem niemieckim a narodem polskim. 
Doświadczenie dowiodło, że nienawiść 
prowadzi do katastrofy. Obecnie więc 
naród niemieckj musi ze wszystkich 
sił przeciwstawić się w sposób zde
cydowany przygotowaniom wojennym 
podjętym przez podżegaczy, którzy 
znowu chcą popełnić zbrodnię prze
ciwko ludzkości.

Labourzystowski rząd W . Brytanii
p ro w a d zi politykę w o jn y
wbrew interesom mas pracujących

LONDYN (PAP). W końcu sierpnia komitet wykonawczy Partii Pracy 
opublikował listę zagadnień, które mają być przedyskutowane na mającej 
się odbyć w październiku br. dorocznej konferencji partii.

Z-listy tej wynika, że kierownictwo 
Partii Pracy aprobuje dotychczasową 
politykę rządu j partii i zaleca na 
przyszłość kontynuowanie polityki 
zbrojeń.

W związku z powyższym, komitet 
wykonawczy Komunistycznej Partii 
W. Brytanii opublikował oświadczenie 
w ktłrym stwierdza m. in, że labou 
rzystowski rząd W.- Brytanii uporczy
wie uprawia politykę obniżania stopy- 
życiowej mas pracujących i . reduko
wania świadczeń socjalnych.

Nieustanne zbrojenia — stwierdza 
oświadczenie—wyciągają ostatnie so
ki z ńarodu angielskiego i rujnują je 
go gospodarkę. Na czele brytyjskich 
sił zbrojnych stoją amerykańscy do
wódcy. Wojska amerykańskie okupu
ją Anglię j w obrażliwy sposób trak
tują młodzież angielską za granicą.
Wskutek zakazu Waszyngtonu zahamo 
wano rozwój handlu angielskiego z 
jedną trzecią częścią globu ziemskie
go.

Anglia wlecze się na smyczy rzą
du amerykańskiego, uzbrajającego 
faszystę Franco, Niemcy zachodnie,
Japonię i wszystkie mety faszystów 
skie na całym świecie, by zwalczać 
socjalizm. Nad Anglią zawisła groź
ba trzeciej wojny. Anglia została 
wplątana w konflikt z narodem irań

skim, który pragnie być gospoda
rzem własnego przemysłu naftowe
go. Anglia wplątana została w kon
flikt z narodem egipskim, pragną
cym uwolnić się od angielskiej oku
pacji wojennej. Anglia bierze «udząfał 
w wojnie w Korei i .przeciwko na
rodowi malajskicmu.
Przywódcy prawicowi Partii Pracy 

nie uczynili wobec klasy pracującej 
żadnych propozycji radykalnych 
zmian w dotychczasowej , politycó, 
które by mogły doprowadzić .do wy
brnięcia z tej katastrofalnej sytuacji.

Oświadczenie KP W. Brytami jasno 
formułuje propozycje zmian, jakich 
wymaga polityka Anglii. KP W. Bry
tanii domaga się: 1) by Anglia wystą
piła z inicjatywą zwołania obrad pię
ciu wielkich mocarstw dla zawarciió 
paktu pokoju \ uchwalenia ogólnej 
redukcji zbrojeń 2) Anglia powinna 
oprzeć swe stosuki z narodami Impe
rium Brytyjskiego na zasadach rów
ności i uznania ich narodowej nieza
wisłości 3) Anglia powinna wkroczyć 
na drogę przyjaznej współpracy ,z 
ZSRR, Chińską Republiką Ludową i 
krajami demokracji ludowej; 4) nale
ży znieść wszelkie zakazy i ograniczę 
nia w wymianie handlowej Anglii ze 
Wschodem.

spłatę podatku gruntowego całyini 
powiatami. M. j. w tej akcji współza
wodniczą wszystkie gminy pow. byd
goskiego. Chłopi pow: toruńskiego we
zwali pow. mó wrocławski, chłopi pow. 
grudziądzkiego współzawodniczą z 
chłopami z powiatów wąbrzeskiego i 
brodnickiego.

przybyli oni z meldunkiem o wyko
naniu swoich zobowiązań, z których 
najważniejszym jest podwyższenie 
plonu z ha o 2 kwintale.

Dziękj współzawodnictwu chłopi z 
Tarnowa Podgórnego zakontraktowali 
na rok bieżący trzy razy więcej tucz-1 
ników,,'»niż przewidywał plan, a rocz
ny plan dostawy mleka już obecnie 
wykonany został w 100 procentach. 
Poważnym- ich osiągnięciem jest rów
nież wykonanie sierpniowego planu 
sprzedaży zboża w 117 .procentach..

100 tys. chłopów z .radością i dumą 
.obchodziło dożynki na Dolnym Ślą
sku, .Uroczysty charakter miały dożyn 
ki gminne w Szczawienku, gdzie ra- 
zerń z dw.oma tysiącami chłopów przy 
byli górnicy z kopalni ,.Boles-ław Chro 
bry“ z własną orkiestrą oraz robotni
cy z huty szkła „Lustrzanka11.

Burzą oklasków witali uczestnicy 
dożynek w Szczawienku członków 
spółdzielni produkcyjnej z Poniato
wa, którzy uzyskali w tym roku plony 
o 5 q wyższe niż feh sąsiedzi, gospo
darujący indywidualnie. Równie go-
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Nowe prowokacje amerykańskie w Kaesongu
mają na celu uniemożliwienie wznowienia rokowań
Protest aen. Kim Ir-sena i Pena: Teh-hueia

PEKIN (PAP). Generał Kim Ir-sen„ naczelny dowódca Koreańskiej 
Armii Ludowej i generał tPeng Teh-huei, dowódca chińskich ochotników 
ludowych, wystosowali do gen. Itidgwaya protest przeciwko niezmiernie 
poważnemu aktowi prowokacji, jakiego dopuścił się samolot amerykań
ski, który dnia 1 września o godz. 0.30 wtargnął do strefy neutralnej 
Kaesongu i dokonał tam bombardowania. W proteście tym czytamy:

1 września oj godz. 0,23 jeden z 
waszych samo-lotów wojskowych 
wtargnął znów bezprawnie do ob&za 
ru powietrznego ponad strefą neu
tralną Kaesongu i dokonał bombar
dowania. W wyniku dochodzeń usta 
łono, że dwie bomby zostały zrzuco
ne w odległości zaledwie 500 — 600 
metrów od siedziby generała Nam 
Ira, szefa naszej delegacji. Jest to 
nowy akt prowokacji waszego lotni
ctwa wojskowego po zbombardowa
niu siedziby naszej delegacji w nocy 
z 22 na. 23 sierpnia. Zakładam niniej 
szym ostry protest.

Po incydencie z dnia 22 sierpnia 
wasza strona nie tylko wykazała 
brak poczucia odpowiedzialności przy 
omawianiu tego aktu prowokacji o- 
raz odrzuciła nasze propozycje w spra 
wie przeprowadzenia ponownych do
chodzeń, lecz ponadto nasyłała w

Handel dziećmi
W Chinach kuomintangowskich nę

dzarze często sprzedawali swoje dzie
ci. Teraz w Chinach Ludowych nie 
ma handlu dziećmi. Natomiast jest 
teraz handel dziećmi w... zmarshalli- 
zowanych Włoszech.

W jednym z ostatnich numerów 
półoficjalnego włoskiego dziennika 
„Messaggero” znaleźliśmy nasrtpyją- 
cą wiadomość. Już od dłuższego cza
su w południowych Włoszech, gdzie 
ludność żyje w wyjątkowo nędznych 
warunkach i gdzie bezrobocie jest 
szczególnie groźne, grasowali osobni
cy, kupujący dzieci od najbiedniej
szych rodziców. Najbardziej „poszu
kiwane” były dzieci w wieku od 10 
do 12 lat, które wywożono do Włoch 
północnych, a w szczególności do Tu
rynu. Tu dzieci musiały żebrać i 
przynosić co wieczór zarobki swym 
„właścicielom”. Kupione dzieci miesz
kały na przedmieściu Martinetto w 
czterech namiotach. Ostatnio było 
tam 18 dzieci, chłopców i dziewczy
nek...

„Messaggero** dodaje, że policja 
włoska wpadła na trop szajki . han- 
tllarzy dziećmi.

Ta wstrząsająca wiadomość, bar
dziej wymowna od statystyki o mi
lionach bezrobotnych i o nędzy ludu 
włoskiego, nie przeszkadza prasie 
rzymskiej deklamować o „dobro
dziejstwach” pomocy amerykańskiej 
dla Wioch. Rodzice, zmuszeni do 
sprzedaży dzieci w obawie przed jch 
śmiercią głodową, mają o tym swą 
własną opinię. Nie trudno się domy
ślić, jaką.

Demokracja a la USA
Amerykański tygodnik „The Jack

son Adyocate” donosi, że podczas 
ostatnich lokalnych wyborów w sta
nie Mississipi spośród ponad 300 tysię
cy Murzynów uprawnionych do gło
sowania oddało głosy tylko 20 ty
sięcy, czyli niecałe 7 procent. Dla
czego reszta nie wzięła udziału w wy
borach? Wymieniony tygodnik daje 
na to odpowiedź.

Gdy trzech Murzynów — miejsco
wy pastor J. Setferŝ ' oraz dwóch 
uczestników ostatniej wojny, Samuel 
Carter i John Petterson — stanęło w 
kolejce przed lokalem wyborczym, 
podszedł do nich jeden z „białych” 
kandydatów, znany rasista Olkę 
Wase, mówiąc:

„ Gdybym był na waszym miejscu,
zrezygnowałbym z wzięcia udziału
w wyborach■ Nie chcemy tutaj
mieć PRZELEWU KRWI“ ...
Murzyni doskonałe zrozumieli groź- 

oę i poszli do domu. Inni nawet nie 
próbowali zgłaszać się do urn wy
borczych.

Tak wygląda „demokracja", którą 
amerykańscy spadkobiercy hitlerow
skich idei rasistowskich chcą narzu
cić całemu światu. (G.).

dalszym ciągu wojska południowo - 
koreańskie dla inwazji strefy neutral 
nej Kaesongu,' przy czym dnia 30 
sierpnia zamordowanych zmów zosta 
ło dwóch ludzi z naszej policji woj
skowej. Jednocześnie trwały wciąż 
wypadki wtargnięcia waszych samo
lotów wojskowych ponad strefę neu-* 
tralną Kaesongu. Wydarzyło śię to 25 
r^zy w ciągu ośmiu dni poczynając 
od 23 do 30 sierpnia.

Po przeprowadzeniu dochodzeń 
na miejscu wypadku w Kaesongu 
wasi oficerowie łącznikowi nie by 
li w stanie negować oczywistych 
następstw bombardowania stre
fy neutralnej Kaesongu przez wasz 
samolot wojskowy 1 września o 
godz. 0.30. Mimo to, podobnie jak 
po incydencie z dnia 22 sierpnia, 
mieli oni czelność przeczyć zarzu
towi, że był to samolot amerykań
ski.
Wobec powyższego stwierdzamy u-

roczyście:
Jeżeli jesteście zdecydowani zer

wać rokowania —powinniście oświad 
czyć to odważnie i w sposób formal 
ny zamiast dopuszczać się wciąż ta
kich nikczemnych prowokacji. Jeże
li zaś macie zamiar wznowić roko
wania w Kaesongu, ażeby doprowa
dzić do sprawiedliwego i rozsądne
go porozumienia w sprawie rozejmu 
— powinniście zadość uczynić nastę 
pującym żądaniom z naszej strony:

Wasza strona musi potraktować 
sumiennie i z poczuciem odpowie
dzialności wszystkie poważne akty 
prowokacji, które miały miejsce w 
dniach od 22 sierpnia do 1 wrześ
nia i musi udzielić gwarancji, że w 
przyszłości nie powtórzą się podob 
ne wypadki pogwałcenia porozu
mienia w sprawie strefy neutral
nej Kaesongu — tak, aby można 
było wznowić rokowania o rozejm. 
Oczekujemy waszej odpowiedzi.

la n c i e  w Korei potrzebne fest 
Irumancwl

MOSKWA (PAP). 'Agencja TASS 
podaje z Londynu następujący ko
mentarz swego tamtejszego korespon 
den ta:

— Jak łatwo można wywniosko
wać z doniesień prasy koła rządzące 
USA czynią wszystko'co mogą, ażeby 
zerwać rokowania o rozejm w Korei, 
przy czym uciekają się do takich śród 
ków jak bombardowanie strefy neu 
tralnej Kaesongu i do innych prowo 
kacji.

Koła rządzące USA uważają wi
docznie obecnie za rzecz konieczną 
utrzymanie napiętej sytuacji, aby 
zastraszyć opinię publiczną i zapew 
nić uchwalenie przez Kongres, któ 
ry we wrześniu rozpoczyna ferie, 
ogromnego budżetu wojskowego w 
sumie 56,5 miliarda dolarów, pro
jektu ustawy o dalszym zwiększę 
niu podatków o 10 miliardów 
dolarów i programu „pomo
cy” krajom bloku atlantyckiego w 
sumie 8,5 miliarda dolarów.
Pismo angielskie „Sunday Times” 

pisało w związku z tym: „Zaprzesta 
nie działań wojennych wywrze ogro 
mny wpływ na nastroje... Zachodzi 
obawa, że Kongres uspokoi się i 
zmniejszy wydatki na obronę...” 

Korespondent „New York Times” 
Reston podkreśla, że spośród wszy
stkich problemów wypływających z 
zaprzestania działań wojennych w Ko 
rei osobistości oficjalne najbardziej

„obawiają się osłabienia tempa sfero 
jeń zarówno w Stanach Zjednoczo
nych jak i w krajach paktu altantyc 
kiego”.

O tym, że amerykańskie koła rzą 
dzące obawiają się wzrostu nastro
jów pokojowych i osłabienia histerii 
wojennej w USA wskutek zaprzesta 
nia działań wojennych w Korei, pi
sało wiele dzienników amerykańskich. 
Tak więc np. „Chicago Daily News” 
przytoczył słowa pewnego generała 
amerykańskiego, którego nazwiska 
dziennik nie wymienia, a który oś
wiadczył: „Obawiam się bardzo, że 
w razie dojścia do skutku tej trans 
akcji naród amerykański może wró
cić do swojej śpiączki. Matki będą 
mogły znów zacząć dyskutować nad 
sprawą służby wojskowej, a skąpi po 
litykierzy — prcystąpić do zmniejsza 
nia kredytów na zbrojenia".

W kołach dziennikarskich podkre
śla się, że koła rządzące USA dążą 
do zerwania rokowań w Kaesongu w 
tym celu, ażeby, zwiększając napię
cie sytuacji na Dalekim Wschodzie, 
zmusić Anglię, Francję i inne kraje 
do podpisania sęparatycznego trakta 
tu pokojowego z Japonią, który zmie 
rza do ponownego uzbrojenia Japonii 
i przekształcenia jej w amerykańską 
bazę -wojenną na Dalekim Wschodzie.
Ka froncie

PEKIN (PAP). — Dowództwo na
czelne Koreańskiej Armii Ludowej 
podaje w komunikacie z 2 września, 
że oddziały koreańskiej Armii Ludo 
wej w ścisłym współdziałaniu z od
działami ochotników chińskich odpie 
rały pomyślnie na wszystkich odcin
kach frontu ataki nieprzyjacielskie, 
zadając nieprzyjacielowi znaczne stra 
ty. Strącono 5 samolotów nieprzyja
cielskich, bombardujących i ostrźeli 
wujących spokojną ludność w Phen 
janie, Wonsanie i Czanenie. ( ,

Nowê  m / a s f a  o f t o f e  nowych f^ r g k

80 nowoczesnych osiedli mieszkaniowych
powstaje dla robotników śląskich

W ramach inwestycji Planu 6-letnie go, obok potężnych obiektów prze
mysłowych na Śląsku powstają liczne nowe osiedla robotnicze. W zanied
banych ośrodkach mieszkalnych, na miejscu ciasnych i wilgotnych ruder, 
na rumowiskach — rosną w szybkim tempie nowe, wspaniale bloki. Nowe 
osiedla powstają w bezpośredniej bliskości parków i lasów. Równolegle z 
tym budowane są nowe linie komunikacyjne, które zapewnią robotnikom 
dobry dojazd do miejsca pracy.

W blisko 80 punktach woj. kato
wickiego trwają prace przy budowie 
nowych mieszkaniowych osiedli robo
tniczych. Z każdym miesiącem tysią
com pracowników przemysłu śląskiego 
są przekazywane nowe izby mieszkal
ne, wyposażone w gaz, kanalizację, 
łazienki i elektryczność. W ciągu 1950 
r. i w pierwszym półroczu br. rodzi
ny robotnicze otrzymały ponad 14.550 
izb mieszkalnych oraz setki budyn
ków socjalno-usługowych i gospodar
czych.

Poza budową nowego miasta — Ty
chy, które będzie stanowić główny 
ośrodek mieszkaniowy na Śląsku, po
wstają nowe ośrodki mieszkaniowe w 
Zawierciu, Sosnowcu, Dąbrowie Gór
niczej i Będzinie. W miastach tych są 
poszerzane wąskie uliczki i burzone 
stare rudery. Na miejscach tych rosną 
nowe domy mieszkalne. Obok rozbu
dowywanej huty „Częstochowa” po
stępują prace przy budowie nowego 
osiedla robotniczego w Rakowie. W 
Katowicach buduje się osiedle górni
cze na Koszulce, a pracownicy ko
palni Radzionków otrzymają nowe 
izby mieszkalne w Stroszku.

Nowe budownictwo socjalistycame 
przekształca robotniczy Śląsk w no
woczesny rejon przemysłowy. Obok 
nowych fabryk powstają nowe mia
sta.

„W rębopług" — 
polskiej produkcji

W kopalni im. Thoreza, w Dolno
śląskich Zakładach Przemysłu Węglo
wego, ukończono próby nowej maszy
ny górniczej zwanej „Wrębopługiem”.

Konstruktorem „Wrębopługa” jest kie 
równik działu mechanizacji DZPW te
chnik J. Borowiec. Prototyp maszyny 
zbudowano w warsztatach mechanicz
nych Dolnośląskich Zakładów.

W czasie prób, przeprowadzonych 
w najtrudniejszych warunkach, ma
szyna wykazała się zdolnością urobie
nia węgla na ścianie długości 130 me 
trów w ciągu czterech godzin. Próby 
wykazały również całkowitą przydat
ność maszyny do pracy w pokładach 
stromych o zmiennej miąższości, w 
których dotychczas praca górnika nie 
była zupełnie mechanizowana.

Wrębopług, zdolny do pracy w każ

dych warunkach, podcina węgiel z 
trzech stron. Węgiel kruszy się sam 
i opada na zmontowany skośnie przy 
maszynie fartuch, który spycha cały 
urobek na przenośniki. W ten sposób 
maszyna wykonuje podobnie jak kom 
bajn węglowy wszystkie czynności 
górnika przy urabianiu węgla. Obsługę 
maszyny stanowi mechanik, pomoc
nik mechanika i czterech budowaczy.

Warsztaty mechaniczne Zakładów 
budują już drugi Wrębopług dla ko
palni im. M. Thoreza i kilka maszyn 
dla kopalni „Victoria”, gdzie po raz 
pierwszy w przemyśle węglowym zmo 
chanizowana zostanie praca górnika 
pokładach stromych i cienkich.

12 min. Włochów
podpisało apel SRP

RZYM (PAP). Do 1 września ws 
Włoszech Apel Światowej Rady Po
koju w sprawie zawarcia paktu po
koju między wielkimi mocarstwami 
podpisało 12.255.277 osób v

Narody Azji odrzucają
amerykańskie plany ujarzmienia Japonii

MOSKWA (PAP). Omawiając od
mowę Indii wzięcia udziału w kon
ferencji w San Francisco, dziennik 
„Izwiestia” podkreśla, że decyzjo 
rządu hinduskiego dowodzi wyraźnie, 
iż plan St. Zjednoczonych, zmierzają 
cy do uzyskania poparcia krajów 
azjatyckich dla separatystycznego 
traktatu pokojowego z Japonią — 
doznał kompletnego fiaska.

Jak wiadomo, oprócz Indii również 
Burma odmówiła wysłania delegacji 
do San Francisco. N-cisk mas ludo
wych zmusza do manewrowania na
wet marionetkowego prezydenta Fi
lipin — Quirino.

Decyzja rządu hinduskiego — piszą 
„Izwiestia” — zrobiła wielkie wraże
nie w krajach azjatyckich, a przede 
wsz3rstkim w samej Japonii. Społe
czeństwo japońskie rozumie coraz 
lepiej, jak zgubna jest droga, na 
którą popychają Japonię imperialiści 
amerykańscy i ich sojusznicy —- mi-* 
litaryści japońscy. <

Naród japoński — piszą „Izwieerfcia1*
■— domaga się coraz bardziej «ta-. 
nowczo zawarcia wszechstronnego 
traktatu pokojowego, wycofania ame 
ry kańskich wojsk okupacyjnych oraz 
stworzenia warunków, zapewniają-, 
cych normalną, pokojową współpra-i 
cę Japonii z innymi krajami. *
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Gwardia Kraków i CWKS siegaja po M u ł  mistrza Ligi
Jeszcze tylko 5 meczów pozostało do zakończenia mistrzostw Ligi. Osia* 

nia niedziela przyniosła niepowodzenia 4 klubom czołówki, tak iż obecnie 
Gwardia i CWKS mają przewagę 3 — 4 punktów nad pozostałymi klubami 
czołówki. W dobrej formie jest Unia, lecz wobec straty wielu punktów nie 
odegra już w mistrzostwach Ligi decydującej roli. Będzie-natomiast miała 
dużo do powiedzenia w rozgrywkach pucharowych. Problem, który klub 
podzieli los Gwardii Szczecin i spadnie do II-giej Ligi — jest jeszcze nieroas 
strzygnięty. Najbardziej jest zagrożone Ogniwo bytomskie. ,,

Wyniki ostatniej niedzieli przedsta
wiają się następująco: «
CWKS — KOLEJARZ WARSZAWA 

2:1 (1: 1)
CWKS wziął rewanż za porażkę po

niesioną w zawodach pucharowych i 
pokonał Kolejarza stołecznego (2:1). 
Zwycięstwo to było zasłużone. Wojsko 
wj grali żywo, ambitnie walcząc o pił
kę i wytrzymali cały mecz bez oznak 
zmęczenia. Wstawienie Jezierskiego 
na lewe skrzydło było udałym ekspe
rymentem. Również Korynt zastępu
jący Sobkowialca dostosował się w 
zupełniości do drużyny. Dzięki tym 
uzupełnieniom drużyna CWKS była 
bez słabych punktów.

Kolejarz miał słaby dzień. Zawiódł 
przede wszystkim atak, w którym 
brakło Fopiołka i Kobylańskiego. Re
zerwowy Wolsza nie potrafił zagrać 
na skrzydle tak skutecznie, jak grał w 
pomocy. Drużyna Kolejarza grała bez 
woli zwycięstwa, licząc na to, iż gra
jąc pół silą też dostatecznie zmęczy 
przeciwnika i w drugiej połowie weź
mie górę. Stało się jednak inaczej.

Już w  7 m inucie K olejarz uzyskał pro
wadzenie z przytom nego strzału Borucza. 
Później jednak atak K olejarza nie był 
groźny i cały ciężar gry spoczyw ał na de- 
fenzyw ie Kolejarza, która się borykała z 
szybkim i napastnikami w ojskow ych . 
CWKS nie w ykorzystał kilku pozycji dó 
zdobycia bram ki i dopiero w  42 min. przy 
padkow y strzał Breitera znalazł drogę do 
bram ki Kolejarza.

Po przerw ie już w  3 min. Sąsiadek ład
ną głów ką zdobył zw ycięską bram kę. Da
ło to im puls do generalnej ofensyw y 
CWKS. O brońcy K olejarza i Borucz w

bram ce stanęli jednak na w ysokości (wda
nia. Pod koniec m eczu K olejarz p róbo
wał uzyskać przynajm niej remisową bram 
kę i kilkakrotnie zdobył ładne okazje do 
strzelenia bram ki, do wyrów nania jednak 
nie doszło i w ynik  2:1 dla CWKS utrzy
mał się do końca. W idzów 15.000.

St. Miel
NA PROWINCJI:

W K rakow ie Gwardia, której atak miał 
popisow y dzień pokonała Ogniwo 5:0. W 
Poznaniu K olejarz zw yciężył Gwardię

Koszykarze chińscy przegrywają w Gdańsku
W Sopocie odbył się mecz koszy

kówki pomiędzy zespołem Akademi
ków Chin Ludowych a drużyną re
prezentacyjną ZS „Spójnia”. Mecz po 
bardzo żywym i ciekawym przebiegu 
zakończył się wygraną drużyny pol
skiej 46:45 (28:24). Drużyna chińska

5 3 0  z a w o d n ik ó w
na wioślarskich mistrzostwach Polski

Na torze regatowym w Łęgnowie 
odbyły się mistrzostwa wioślarskie 
Polski, w których wzięło udział 530 
zawodników i zawodniczek z 20 klu
bów.

W biegach mistrzowskich do naj
większych niespodzianek należy zali
czyć zwycięstwo w czwórce kobiet 
młodej osady Budowlanych (Toruń) 
oraz zdobycie tytułu mistrzowskiego 
w ósemkach przez Kolejarza (Byd
goszcz)'.

W biegach męskich najbardziej emo 
cjonującym był wyścig ósemek. Do
skonały finisz osady kaliskiej przy
niósł jej tytuł mistrzowski.

Wyrównany pojedynek stoczyły w 
biegu czwórek AZS z Wrocławia i 
Krakowa. O tytule mistrzowskim za
decydowała lepsze końcówka Wrocła
wia.

W punktacji ogólnej zwyciężył AZS 
(Warszawa) 168 pkt. przed Ogniwem 
(Kalisz) 157 pkt., AZS (Kraków) 132,5 
pkt., Stalą (Bydgoszcz) 92,5 pkt. i Ko
lejarzem (Bydgoszcz) 74 pkt. ,

mimo dobrej gry j przewagi technicz
nej poniosła porażkę z ambitną i do-» 
brze grającą taktycznie „Spójnią”, 
Polacy przez cały czas meczu prowa
dzili różnicę kilku punktów i dopi^fc| 
w 10 minucie po przerwie ChińczUF 
kom udaje się wyrównać do stanu 
38:38. Na 3 min. przed końcem „Spój
nia” prowadziła 46:43 i w ostatniej 
sekundzie najlepszy z Chińczyków 
Huan-Bo-Lin zmniejsza przewagę* 
strzelając ostatniego kosza.

Drużyna polska zawdzięcza ewoje 
zwycięstwo Markowskiemu, który był 
inicjatorem wszystkich akcji ofensyw
nych. Oprócz niego b. dobrze wypa-i 
dli Wężyk i Lolonkiewicz. Najlep
szym z Chińczyków był Hua-Bo-lin,» 
który zdobył 14 pkt; Dla Polaków naj 
więcej punktów uzyskał Pawlak ~  
14 pkt.

Budowlani -  Kolejarz 32=22 na żużlu
W m eczu o m istrzostwo ligi żużlowej 

Budowlani pokonali w  Warszawie K ole
jarza 32:22. Zaw ody stały na słabym po
ziom ie, o czym świadczą czasy, osiągnię
te przez najlepszych zawodników. Czas 
1:27.8 osiągnięty przez Zendrow skiego w 
trzecim  biegu, był najlepszym  wynikiem  
dnia.

Budow lani byli zespołem  bardziej w y 
równanym . Zespołow ą jazdą w yróżniał 
się K am rowski, który starał się podcią
gać słabo jeżdżącego W ąsikowskiego. W 
K olejarzu  w ybija ł się Spychała, który w y 
grał jedyny  bieg dla sw ego zrzeszenia, bi 
ją c  K am row skiego i W ąsikowskiego.

YiETNAM W WALCE 0 WOLNOŚĆ
W YGŁASZAJĄC przed kilku dnia

mi expcse we francuskim Zgro
madzeniu Narodowym, min. Schuman 
oświadczył w sprawie Vietuamu: „Za
pytamy naszych przyjaciół (w Wa
szyngtonie), jakie mają być przyszłe pla
ny, dotyczące tego terenu, na którym 
ponosiliśmy tak ciężkie ofiary w imię 
wspólnego interesu”... W ten sposób 
francuski minister spraw zagranicz
nych potwierdził, że „brudna wojna” 
w Vietnamie prowadzona jest „we 
wspólnym interesie” kapitalistów 
francuskich i amerykańskich i że 
głos decydujący mają tu „przyjaciele” 
waszyngtońscy.

Wojna imperialistyczna przeciw lu
dowi Vietnamu trwa właściwie z ma
łymi przerwami od chwili proklamo
wania republiki yietnamskiej, czyli 
od 2 września 1945 r. Straty francu
skich wojsk ekspedycyjnych są coraz 
większe. Dobrze poinformowany i ra
czej skłonny do pomniejszania tych 
strat ambasador USA w Paryżu, Bru
ce, oświadczy! ostatnio, że wojna w 
Yietnamie kosztuje rocznie prawie 
miliard dolarów i że wojska francu
skie straciły 290.000 osób.

Lecz straty są francuskie, a zyski 
mają być amerykańskie. Więc Wa

szyngton decydujący o francuskiej 
polityce zagranicznej chętnie konty
nuuje wojnę w Vietnamie, coraz bar
dziej otwarcie przyznając się do 
obrony własnych interesów na pół
wyspie indochińskim. Dowódca wojsk 
francuskich, krwawy generał De 
Lattre de Tassigny, został nawet we
zwany do Waszyngtonu celem otrzy
mania bezpośrednich rozkazów od 
władców Ameryki.

DWUDZIESTOMILIONOWY naród 
vietnamski odniósł w ciągu ubie

głych 6 lat wielkie sukcesy. Nie prze
raziła i nie powstrzymała go zdrada 
burżuazji francuskiej, która najpierw 
uznała rząd Ho Szi-mina i nawet pod
pisała z nim układ, a następnie — 
wbrew woli narodu francuskiego — 
rozpętała „brudną wojnę”. Nie prze
raziło i nie obezwładniła narodu viet- 
namskiego poparcie militarne i gospo
darcze Stanów Zjednoczonych dla ko
lonizatorów francuskich- Z pogardą 
i nienawiścią lud Vietnamu odnosi się 
do marionetki francusko-amerykań- 
skiej Bao Daja.

Na terenach wyzwolonych przez In
dową armię Yictnamu — a wyzwolo
ny jest niemal cały kraj z wyjątkiem

Prezydent Demokratycznej Republiki 
yietnamskiej — Ho Szi-min

W marcu rb. w wolnym yietnamie 
odbył się zjazd organizacyjny Zjedno
czonego Frontu Narodowego Yietna- 
mu — Li en Vietu — który skupił 
wszystkie organizacje robotnicze, po
stępowe i demokratyczne, walczące 
prżeclw imperializmowi. Honorowym 
przewodniczącym Lien Vietu został le
gendarny prezydent państwa Ho Szi* 
min. Na przewodniczącego obrano Ton 
Buk-tanga, byłego uczestnika powsta
nia marynarzy francuskich na Morzu 
Czarnym podczas Rewolucji Paździer
nikowej.

IM większe są sukcesy Republiki 
yietnamskiej, im bardziej zdeęy- 

dowanie lud Vietnamu popiera swój 
demokratyczny i legalny rząd, gwał
towniej ł bezwzględniej francuski 
korpus ekspedycyjny występuje prze
ciw bojownikom i cywilnej ludności 
yictnamu. Podwładni gen. De Lattre 
de Tassigny nie cofają się przed żad
nymi okrucieństwami, nic wahają się 
przed naśladowaniem metod hitlerow 
skich.

W szeregach wojsk francuskich w 
yietnamie znalazły się tysiące byłych 
hitlerowców zwerbowanych w Trizo- 
nii; znalazły się niedobitki wojsk na
cjonalistycznych Czang Kai-szeka, 
które w yietnamie szukały schronie
nia przed zwycięską Armią Ludową 
Chin; znaleźli się znienawidzeni przez

naród wietnamski żołnierze z japoń
skich wojsk okupacyjnych.

Gdy w maju rb. z wyroku sądu lu
dowego zginął szef kolonialnych władz 
bezpieczeństwa, czyli okupacyjnego 
gestapo, dówództw'0 francuskie roz
strzelało bez sądu 20 zakładników, w 
tym 10 kobiet, wywołując powszechne 
oburzenie na całym święcie.

r r  ERROR okupantów oczywiście nie 
-I złamał ducha oporu narodu wiet
namskiego, który na przykładzie Chin 
i Korei widzi, że lud walczący o wol
ność ma olbrzymią przewagę nad me
chaniczną potęgą militarną imperia
listycznych agresorów. Sędzia Sądu 
Najwyższego USA, Douglas, który ba
wił ostatnio na Dalekim Wschodzie, 
a także w Yietnamie, przyznał po po
wrocie do domu, że „narody azjaty
ckie widzą w Związku Radzieckim 
przywódcę w walce o sprawiedliwość 
społeczną”.

Gdy naród wietnamski dziś obcho
dzi szóstą rocznicę wyzwolenia i pro
klamowania państwa ludowego, sym
patie całego światowego obozu poko
ju j postępu — i sympatia ludu Fran
cji — są po stronic Republiki Viet- 
namskiej. Życzymy ludowi Yictnamu, 
by po zwycięstwie nad kolonizatorami 
mógł poświęcić się całkowicie budo- , 
wić pokojowego i wolnego państwa.

G. J. I

Punkty dla B udowlanych zdobyli: F i
ja łkow ski 9, Zendrowski 9, Kam rowski 7. 
Filipczak 3, W ąsikowski 2, Soda 2; dla K o
lejarza: Spychała 6, Ignasiak 5, A ndrze
jew ski 2, Siekalski 2, Szulczewski 2, S ko- 
tarek 1. (zg)

W pozostałych spotkaniach Unia zw y 
ciężyła  Stal 32:22, Gwardia w ygrała z 
Ogniwem 33:21 i Górnik pokonał Spójnią 
39:15.

Rekord św iata K ula w y na 2 0 0  m
w mistrzostwach głuchoniemych

2 bm. zakończone zostały w Warsza 
•wie Centralne Mistrzostwa ZS „Głu
choniemi” w których brało udział 246 
zawodników i zawodniczek. W ostat
nim dniu zawodów lekkoatletycznych 
pobito rekord światowy głuchonie
mych oraz 3 rekordy Polski. Rekord 
światowy pobiła zawodniczka Kujawa 
(Poznań) w biegu na 200 m, uzysku
jąc czas 29,1 sek. Poprzedni rekord 
wynosił 29,5 sek.

Rekordy Polski ustanowili: w biegu 
na 1500 m Nagi (Śląsk)) 4:19,4, w szta
fecie szwedzkiej Łódź — 2:13,8 oraz w 
skoku wzwyż kobiet Brzeska T. (Po
znań) wynikiem 136 cm.

W szachach pierwsze miejsce zajął 
Kulesza (Wrociaw) przed Smołą i 
Mżygołem.

0 wejście do ii Ligi
W dalszym ciągu rozgryw ek o w ejście  

do II Ligi piłkarskiej uzyskano następu 
ją ce  wyniki.

grupa 1. Stal (Zielona Góra) — OWKS 
(Bydgoszcz) 1:4, Kolejarz (Leszno) — Stal 
(Gdańsk) 1:1, Gwardia (Koszalin) — K o
lejarz (Szczecin) 1:0:

grupa II. Budowlani (Białystok) — K o 
lejarz (Pruszków) 2:4, Gwardia (Olsztyn)— 
W łókniarz I B (Łódź) 1:3, Spójnia (Tom a
szów) — CWKS IB  8:1;

grupa III. W łókniarz (Krosno) — Gwar
dia (Lublin) 1:1, Ogniwo I B (Kraków ) — 
Stal (Skarżysko) 2:1;

grupa IV. Ogniwo (W rocław) — K ole
jarz (Świdnica) 1:2, Unia (Racibórz) — 
Górnik (Radzinków) 3:6

Mowy pose? Szwecji
przybył do Warszawy

1 bm. przy by i do Warszawy nowo- 
mianowany Poseł Nadzwyczajny i 
Minister Pełnomocny Szwecji Pan 
Claes Erie Axelsson Thuroe von 
Post.

kilku większych miast z francuskimi 
garnizonami i fortyfikacjami ■— prze
prowadzono daleko sięgające reformy 
polityczne, gospodarcze i kulturalne. 
W wolnym Vietnarrue działają organa 
władzy ludowej, ziemia obszarników 
stała się własnością ludu, rozwija się 
przemysł, zlikwidowany został analfa
betyzm.

szczecińską 3:0. W Łodzi Włókniarz zwy- 
ciężył Ogniwo Bytom 1:0. W Chorzowie 
Unia wygrała z Budowlanymi 3;l.

TABELA ROZGRYW EK I K LASY
PAŃSTW OWEJ

1. Gwardia Kr. 24 X3:U 
# !  2. CWKS 24 31:23

3. Górnik 21 30:22

4. Budowlani to 29:18
5. K olejarz W -w* 20 30:21
6. Ogniwo Kr. 20 28:26
7. Unia 13 • 38:28
8. K olejarz Poz. 17 26:31
9. W łókniarz Ł<ódź 13 17:24

10 W łókniarz Kr. 11 25:33
11. Ogniwo Bytom 10 14:25
1. Gwardia Szcz. 5 13:42
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SIÓDME SIEWY POLSKI LUDOWEJ
T> RZED 1939 r. były całe gminy, 

gdzie siewnik, snopowiązaJka i 
młocarnia inna niż na kierat — nie 
mówiąc już o traktorze — były dzi
wem nad dziwy. Nawozy sztuczne 
były za drogie, a na ziarno selekcyj
ne, wysokiego gatunku mógł sobie 
pozwolić jedynie bardzo zamożny roi 
nik. Małorolny siał przez lata to sa
mo wyradzające się z czasem i dają
ce coraz niższe plony ziarno z własne 
go pola.

Czujna, troskliwa, przewidująca 
pomoc Taństwa Ludowego dziś po 
prostu nie pozwala drobnemu rolni
kowi gospodarować źle, po staro
świecku i w nieopłacalny sposób. 
Jak wielka i wszechstronna jest ta 
pomoc, mówi uchwala prezydium rzą
du o akcji jesiennej siewów, stawia
jąca przed masami chłopskimi zada
nie zwiększenia przeciętnych plonów 
czterech podstawowych zbóż kłoso
wych o 100 kg. z hektara i wylicza
jąca, w' jaki sposób Państwo pomaga 
wsi.

O decyduje o -wzroście plonów? 
Staranna i w czas przeprowa

dzona uprawa gleby pod zasiew, od
powiednia ilość nawozów sztucznych 
i dobre ziarno.

277 państwowych ośrodków ma
szynowych kończy obecnie przygoto
wania sprzętu do jesiennych siewów. 
Obsługiwać one będą spółdzielnie 
produkcyjne i grupy indywidualnych 
rolników. Ponad 25 tys. traktorów 
orze glebę pod oziminy — o 10.000 
sztuk więcej niż ubiegłej jesieni. 
Spółdzielcze Ośrodki Maszynowe roz
porządzają 43 tys. siewników zbożo
wych, nie mówiąc o siewnikach na
wozowych, które coraz częściej znaj
dują zastosowanie nawet w indywi
dualnych gospodarstwach. Nawozów 
sztucznych na siew jesienny wieś 
otrzyma ponad 500 tys. ton, przy czym 
rolnicy korzystają jeszcze z kredy
tów siewnych — na orkę, ziarno, za
gospodarowanie odłogów czy ugo
rów — w łącznej wĵ sokości 51.700 
tys. zł.

80 tys. ton kwalifikowanego ziarna 
otrzymają Gminne Spółdzielnie; po
za tym Państwowe Gospodarstwa Rol
ne wymieniają indywidualnym rolni
kom i ziarno konsumpcyjne na wy
sokogatunkowe, przeznaczone na je
sienne siewy.

Wzrasta areał roślin konsumpcyj
nych j przemysłowych, kontraktowa
nych przez Państwo (rzepaku o 34 
proc., pszenicy i jęczmienia o 8 proc.) 
a cały aparat państwowej służby 
rolnej, rady narodowe, organizacje 
polityczne i społeczne na wsi zosta
ły zmobilizowane aby plan zasiewów 
i wzrost kontraktacji był wyczerpu
jąco przedyskutowany na każdej 
gromadzie, aby rolnik z całą świado
mością włączał się w orbitę plano
wej gospodarki.
r<J E ta świadomość chłopska, która 
^  jest warunkiem stałego podno

szenia się naszej gospodarki rolnej, 
rośnie i potężnieje, świadczą nie tyl
ko sporadyczne wypowiedzi chłopów 
gospodarujących indywidualnie i 
członków spółdzielni produkcyjnych.

Świadczą o tym pierwsze zobowią
zania siewne, które na-deszły z woj. 
poznańskiego. Rolnicy indywidualni, 
traktorzyści z POM-ów i załogi 
PGR-ów podejmują zobowiązania 
starannego i terminowego wykonania 
orek pod zasiewy jesienne, wysiewu 
nawozów sztucznych i ziarna oraz 
orek zimowych, które zapewnią wyż
szy plon zbóż sianych na wiosnę. 
Rzucają hasło współzawodnictwa mię 
dzy poszczególnymi gromadami, gmi
nami j PGR-ami.

Od kontroli tych zobowiązań, od 
rozszerzenia się tych zobowiązań 
i icji kontroli zależeć będzie wynik. 
Siewy jesienne przeprowadzane bę
dą w bież. roku na 5725 tys. hekta
rów ziemi chłopskiej j ponad 643 
tys. hektarów w gospodarstwach pań
stwowych. Zwiększenie o 100 kg 
zbiorów z każdego hektara ziemi ob
sianej tej jesieni przyniesie setki ty
sięcy ton dodatkoAvego ziarna na 
chleb, mąkę, paszę i surowiec dla 
przemysłu.

Jest się o co bić. (hb).

FACHOWCY POSZUKIW ANI
UW AGA INW ALIDZI. INW ALIDZI O ZDROWYCH 
OCZACH, RĘKACH I PŁUCACH mogą być natychm iast 

“"Łartudnieru na w yjazd. Inform acji udziela W YDZIAŁ 
DRĄCY I POMOCY SPOŁECZNEJ PREZYDIUM MRN 
v r BIAŁYM STOKU ul. Nowy Świat Nr* 9. K 649-1

15 MONTERÓW SILNIKOWYCH, 10 MONTERÓW POD
W OZIOWYCH, 5 POMOCNIKÓW MONTERA, 2 BLA- 
CHARZY-SPA W ACZY, 1 KOW ALA zatrudni natych
miast na stacji obsługi EKSPOZYTURA PKS W CZĘ
STOCHOWIE. Zgłoszenia osobiste w  Oddz. Kadr przy 
ul. A leja N, M. Panny Nr. 14. W ynagrodzenie w /g  UZP 
PKS. K 1329-1

©BW aES2CZ£MiA
Pom ocnicza Spółdzielnia Rzem ieślnicza „R zem ieślnik" 
w  Częstochowie A leja  12 zawiadamia, że interesantów 
w  sprawie wszelkich uwag, skarg i zażaleń przyjm uje 
w  każdy poniedziałek w  godzinach od 12 do 14-ej. W 
razie-święta, w dniu następnym. - K 1340-1

DO WIADOMOŚCI
| ■ PRZYBYW AJĄCYM  DO CZĘSTOCHOWY

MIEJSKI ZA K ŁA D  M LECZARSKI 
podaje do w iadom ości przybyw ającym  do Częstochowy, 

że
B A R Y  MLECZNE

wy dające potraw y m leczne znajdują się
1) przy u licy  N. P. Marii 19.
2) przy ulicy  Okrzei 58 (dzielnica Raków)

K  1341-0

ogt oszenia drobne
NIERUCHOMOŚCI

Sprzedam 2 m orgi ziemi. 
Częstochowa, Lisiniec,
Lwowska 49. Zyzik. 7461-1

HANDLOWE
W yprzedaż włosianki po 
cenach zniżonych. W ytwór 
nia W łosianki, Łódź, Aleja 
Róż 14 (Julianów). K 873-1
■■III ■) w i ...........—    llll II IBM I II I   

PRACA ZAOF.
Panienkę od lat 15, może 
b 5'ć  zam iejscowa, zatrudni 
m y do sprzedaży w  k io
sku, Oferty do Biura Ogło 
szeń Częstochowa, A leja 
52. „panienka". 7456-1
,—Ji_________  —

PRACA POSZ.
Magister nauk ekonom icz
no-- handlowych przyjm ie 
pracę, chętnie w szkolni
ctwie. M iejscow ość obo jęt
na. W. Uflewski Często
chowa św. Augustyna 46 

7160-1

NAUKA
Kursy pisania na maszynie 
M. W ierzbickiej w  Lubli
nie, Kościuszki 10, tel. 
20-84 zawiadam iają, ze z 
dniem 1 września br. roz
poczynają kurs pisania na 
maszynach. K 160-0

Skradziono kartę m eldun
kową, dow ód osobisty na 
nazwisko Kurek Maria, 
wieś Apolonka, gm. Złoty
Potok._________________ 7458-1
Zgubiono przepustkę fabry 
czną CHPCH „A n io łów " 
Częstochowa na nazwisko 
Najman Stanisław oraz ra
chunek na 300 zł dla
CHPCH.________________7457-1
Zgubiono legitym ację Ubez 
pieczalni Społecznej Czę
stochowa, na nazwisko 
Stefańczyk T eofil. 7454-1

Zgubiono przepustkę fa 
bryczną CZPL „Stradom " 
na nazwisko Wolna A nto
nina. S łow ackiego 34. 7455-1

Zgubiono książeczkę w o j
skową wydaną przez RKU 
— Kętrzyn, na nazwisko 
Sotkiewicz Henryk. 869-1

Skradziono kartę m eldun
kową wydaną przez Gmin 
ną Radę Dąbrowa, na naz 
w isko M aliszewicz Euge
nia ur. 3/V.1931, wieś Z o- 
fijów ka. Zamieszkała wieś 
Dąbrowa pow. Bartoszy
ce. 870-1

Trzym iesięczne nowoczesne 
korespondencyjne kursy 
księgow ości, Łódź, skryt
ka 163. K  646-0

ROŻNE
Prezydium  WRN w Białym  
stoku podaje do w iadom o
ści,' że dnia 23 sierpnia 
1951 roku orzekło zmianę 
nazwiska P ydych Ludwika 
urodzonego dnia 26 marca 
1891 roku w Jedlińsku- 
Płasków, pow. Radom na 
„P ed y k ". K 648-1

ZGUBY
Zgubiono kartę rejestra
cyjną Nr. 86 na nazwisko 
Rogowski Jan. Obrytki.

Zgubiono dokum enty: ksią 
żeczkę w ojskow ą wydaną 
przez RKU — M alborg, od 
cinek m eldunkow y w yda
ny przez PRN — M alborg 
na nazwisko Chęć Stani
sław zamieszkały M alborg 
Plac Zawiszy Nr. 4. 871-1

Zgubiono m etrykę urodze
nia wydaną przez parafię 
R zym sko-Katalicką w T o
maszowie Lubelskim , kar
tę m eldunkową wydaną 
przez GRN B iałościw ie na 
nazwisko Ciesielska B ole
sława. ________
Skradziono dow ody: dowód 
osobisty, książeczkę Ubez- 
pieczalni Społecznej, kartę 
m eldunkową na nazwisko 
Badeńska Zofia. 645-1

Zgubiono legitym ację ZM i 
książeczkę w ojskow ą wyda 
ną przez RKU na nazwi
sko Sidor Tadeusz. 646-1

Zgubiono dow ód — prze
pustkę kolejow ą na nazwi
sko Kazim ierczak Tadeusz.

Zgubiono zaświadczenie po 
now nej rejestracji w ojsko
w ej Nr. 166 wydane przez 
K om isję R ejestracyjną Pre 
zydium  M iejskiej Rady Na 
rodow ej w  Radomiu na 
nazwisko G órecki’ Jan.

S I E M ION GARIN

Gospodarz góry Wysokiej
(Od własnego korespondenta)

Po drodze na Ural, górnik ukraiń
ski Stefan Jeremienko przeczytał po 
raz pierwszy księgę baśni Pawła Ba- 
żowa „Szkatułka malachitowa". Przy
padła mu do gustu szczególnie baśń 
o „gospodyni miedzianej góry". Na 
Uralu laty dawnymi dawano wiarę 
takiej legendzie, jakoby we wnętrzu 
góry mieszkała czarodziejka. Gospo
dynią ją zwano. A nie puszcza owa 
gospodyni ludzi do swych podziem
nych posiadłości, gdzie są ukryte wiel 
kie skarby. Ludzie w owe czasy nie 
potrafili przedostawać się do wnętrza 
ziemi, na wielkie głębokości, wierzy
li tedy, że wszechmocna gospodyni 
ich tam nie puszcza. Raz tylko jedy
ny udało się młodemu robotnikowi, 
Stefanowi dotrzeć do podziemnego 
królestwa, nie wyszło mu to jednak 
na dobre— zginął majster bez śladu.

Smutna opowieść o moim imienni
ku! — pomyślał Stefan Jeremienko. 
— Co też mnie czeka na Uralu?...

Na Uralu zaś czekały młodego gór
nika rzeczy bardzo ciekawe. W ciągu 
dwustu pięćdziesięciu lat wydobywa
no w Niżnim Tagilu z góry Wyso
kiej rudę żelazną... Całą górę podziu
rawili, aż mówiono: „Była góra Wy
soka — pozostała tyiko dziura głę- 
boka“I Okazało się potem, że naj
większe pokłady rudy żelaznej leżą 
właśnie pod ową „dziurą", bardzo 
głęboko. Ale pokłady takie, że na 
setki lat ich starczy. A, że górnicy 
miejscowi przywykli wydobywać ru
dę nie przez szyby, lecz w odkryw
kach, nie wezwali na pomoc górni
ków z szybów Krzywego Rogu.

Miasto słynne z majstróu;
Przez pierwsze dni chodził Stefan po 

m ićście jak zaczarowany. Słynie Niżni 
Tagil z m ajstrów nie lada. Tutaj m iesz
kał T eodor Szeptajew — wynalazca ma
szyny do walcowania arkuszy. Inny ro 
botnik — Jcgor Żyliński) — zbudował 
pierwszą na carym święcie maszynę do 
walcowania i cięcia metali. Jefim  i M i
ron Czerepanowie — ojciec  i syn — 
zbudowali tu r-^r-wszą lokom otyw ę i 
ułożyli pierwszy w Rosji tor kole jow y. 
Tutaj również, w  Tagilu, ślusarz A rto- 
m onow czterdzieści lat przed zjaw ie
niem się w Europie pierwszego w elocy - 
pedu skonstruował sw ój „sam okat" — 
maszynę na dw óch kołach. I pierwszy 
na świecie most żeliw ny zbudowali mie 
szkańcy Tagilu i w iele innych nadzw y
czajnych rzeczy.

Słynne było miasto ze swych znaw
ców  rud i m istrzów odlewnictwa żeliw 
nego, z w ynalazców  i artystów, górni-

f ó o m u n i h c a t

ambasady CSR
Ambasada Republiki Czechosło

wackiej w Warszawie wzywa wszyst 
kich obywateli czechosłowackich bez 
względu na narodowość do obowiąz
kowej rejestracji poborowej w ter
minie do 10 września 1951 r.

Zgłoszenia ustne lub pisemne 
przyjmuje czechosłowackie przedsta 
wicielstwo (Ambasada, Konsulaty) w 
okręgu zamieszkania poborowego.

Grupy kośne wyjeżdżają
na drugi pokos siana

Podobnie jak w czasie zbioru pierw
szego pokosu siana, liczni chłopi z wo
jewództw centralnych organizują obec
nie grupy kośne i wyjeżdżają na siano 
kosy do woj.: szczecińskiego, zielono
górskiego, olsztyńskiego, gdzie znajdują 
się duże obszary łąk i pastwiska.

Na wiosnę br. chłopi z woj. central
nych zebrali na tych terenach ponad 
1.000 wagonów wysokowartościowego 
siana. ^

ków  i szlifierzy kam ieni. I obecnie słyń 
ny jest Niżni Tagil ze swych st&cha- 
now ców -m etalurgów , m ajstrów  w fabry 
kach budow y maszyn, górników . Każdy 
now y dzień przynosi now y rozgłos sta
remu miastu uralskiemu. Lecz nie m y
ślał Stefan Jerem ienko o rozgłosie, 
chciało mu się tyłko — jak  sam p o
wiadał — zm ierzyć się na siły z gór
nikami tagilskłm i".

Stal »Ziryciężjj«
Rozwarła się przed nim głęboka 

przepaść, daleko na dole pracowały 
kopaczki, czerpały olbrzymimi „łyżka 
mi“ pokruszoną przez wybuchy rudę 
i zsypywały ją do wagonów. Kilka „ły 
żek‘‘ — a wagon już pełny po brze
gi. Pociągi, naładowane rudą odjeż
dżały do hut. I tak przez całą dobę
— dzień i noc.

— Dużo potrzeba rudy! — powie-*
dział inżynier, który powitał przyby
łych Ukraińców, — trzeba więc głę
biej wedrzeć się w górę...

Rozpoczęto budowę pierwszego cho 
dnika. Wydawało się, że góra Wyso
ka postanowiła nie wpuścić górni
ków w swe posiadłości. Nie zdarzyło 
się nigdy dotychczas Stefanowi mieć 
do czynienia z tak twardym krusz
cem. Świdry sporządzone z najtrwal
szych stopów stali, ścierały się na 
proch.

— Chyba gospodyni czary jakieś 
wyczynia! — uśmiechał się Stefan, 
przypominając sobie opowieść Bazo
wa.

Jeremienko zgłosił się do inżynie
rów górniczych i poprosił o zamówie
nie świdra z najmocniejszego stopu 
radzieckiego „Zwycięży". Przez cały 
tydzień pracował tym narzędziem Je 
remienko — czasu oszczędził wiele, 
pięć norm wykonał — a świder ca
ły.

Postanowiono na wszystkie świdry 
dać stop „Zwycięży". A Jeremienko 
już nad czym innym rozmyśla.
Suiider na cyrklu

— Chłop ze mnie mocny, świder 
łatwiej mi w garści utrzymać, niż in
nym. Lecz i ja jestem porządnie 
zmachany. To przecie nie żarty, dwa
dzieścia pięć kilo, a do tego świder 
ma dwa tysiące drgań na minutę; a 
gdyby tak wymyślić uchwyt mecha
niczny?....

Młodzieniec zabrał się do książek, 
kreśleń. Często zwracał się o pomoc 
do specjalistów. Każdy rad był dopo
móc wytrwałemu wynalazcy. Kiedy 
rysunki były gotowe, warsztaty me
chaniczne kopalni przyjęły zamówie
nie........  ........

Tak powstała pierwsza kolumien- 
ka-uchwyt. Przypomina ona cyrkiel
— lecz olbrzymi. Umocowany jest na 
owym cyrklu na podstawie rucho-

-mej, na zawiasach ciężki młot-świ- 
der. I ręce są wolne i w ramię nie 
oddaje. Pod koniec pierwszej zmiany 
okazało się, że za pomocą tego no
wego wynalazku górnik na chodniku 
wykonał siedemnaście norm. A dnia 
następnego — dwadzieścia siedem.

Wkrótce potem wszystkich górni
ków zaopatrzono w takie uchwyty, 
Lecz Stefan Jeremienko nie dał za 
wygraną.. Zaprojektował nową meto
dę pracy wrębaczy, która przyspie
szała znacznie rąbanie chodników. 
Potem dał pomysł masowego rozsa
dzania przy pomocy „sztolni mino

wych". Kiedy górnik natrafiał na 
zwartą warstwę, twardą, jak stal, — 
puszczał w ruch „ciężką artylerię pod 
ziemną". Umiejętnie, według specjal
nie obmyślonej metody rozmieszczo
no otwory w masywie góry. W te 
głębokie otwory zakładano materiały 
wybuchowe i ściana poddawała się.

Metodę Jeremienki poczęli stoso
wać i inni wrębacze. Stefana jednak 
nikt nie potrafił wyprzedzić — wy
rabiał on po pięćdziesiąt norm!

Słatuny na cały ZSRR
...Upłynęło lat kilka. Zasmakował 

w Uralu górnik ukraiński i postano
wił pozostać na zawsze w Niżnim Ta 
gilu.

Jakże by było nie pozostać, kiedy 
należy obecnie do najwybitniejszych 
mieszkańców Tagilu?

W muzeum miejskim stoi rzeźba, 
portret Stefana Jeremienki, słynnego 
górnika, laureata nagrody Stalinow
skiej.

W muzeum tym wystawiono pły
tę: napis na niej głosi, że w ostat
nich latach z Wysokiej wydobyto 
więcej rudy, niż w ciągu poprze
dzających dwóch i pół stuleci. Wie 
lc przyczynił się Jeremienko do te
go, aby tak wyrosła chwała góry 
Wysokiej.
Wiele zmieniło się dokoła Wysokiej 

odkąd mieszka i pracuje Jeremienko

w Tagilu. Wyrosło nowe osiedle — z 
pięknymi domami, szkołami, pała
cem kultury. Dookoła ogrody; dojrze
wają w nich owoce, zupełnie jak na 
dalekiej Ukrainie.

A jak się zmienił sam Stefan Jerę- 
mienko! O słynnym rębaczu ukazała 
się w Moskwie książka. Rozpisują się 
o nim gazety i tygodniki, a niedaw
no na Uralu nakręcono film, którego # 
tematem jest twórczość górnika ra
dzieckiego Film opowiada, jak pra
cuje Jeremienko, pokazane są jego 
metody, przy których pomocy wrę- 
bacz pokonał górę Wysoką. A zatytu 
łowany jest ten film prawie tak sa
mo, jak baśń Bażowa — „Gospodarz 
góry Wysokiej"!

Tak zwą w Niżnim Tagilu słynne
go wrębacza, którego życie i działal
ność mogą stać się nęcącym materia
łem do napisania nowej baśni jeszcze 
czarowniejszej, niż dawne legendy.

Chłopi podpisują
umowy kontraktacyjne

1 bm. w wielu gromadach kraju, 
chłopi-hodowcy podpisali pierwsze 
umowy na dostawę trzody chlewnej 
na 1952 r.

Zapoznając się z korzyściami, jakie 
uchwała Prezydium Rządu zapewnia 
kontraktującym, już na szereg dni 
przed rozpoczęciem zawierania umów 
chłopi podejmowali zobowiązania 
zwiększenia hodowli tuczników.

I tak np. J. Marcinów, kierownik 
Grupy' Hodowców Trzody Chlewnej z 
gromady Smołno, pow. sulechowskie- 
go, woj. zielonogórskiego, zobowiązał 
się zakontraktować na 1952 r. o 50 
proc. więcej trzody, niż w r. ub.

Wydatnie zwiększyć hodowlę po
stanowiło również 8 chłopów z gro
mady Rzędziny, pow. szczecińskiego. 
M. in. J. Subatowicz, zakupił troje 
prosiąt, z których dwoje już zakon
traktował.

Pierwsza w kraju —gmina Kroczyce
wykonała roczny plan sprzedaży zboża

Chłopi z gminy Kroczyce, pow. za
wierciańskiego, woj. katowickiego, ja 
ko pierwsi w kraju, wykonali do 25 
sierpnia w 109 proc. całoroczny plan 
sprzedaży zboża, spełniając w ten spo
sób z honorem patriotyczny obowią
zek wobec Ojczyzny.

O sukcesie tym w imieniu mieszkań 
ców całej gminy, G.R.N. w Kroczy
cach zameldowała Prezydentowi RP 
Bolesławowi Bierutowi.

W depeszy do Prezydenta chłopi 
gminy Kroczyce stwierdzają, że sprze 
dali zboże Państwu przedterminowo,

R  / I  O  I  O
na dzień 4 września 1951 r. (wtorek)

Program  I na fali 1322 m.
5,10 Aud. dla wsi 5.20 K oncert 7.00 K on 

cert 8.00 Aud. szkolna — Przegląd najważ 
niejszych wydarzeń 8.55 Aud. dla kl. V— 
VII 9.10 Ąud. dla kl. VIII 9.50 M elodie ta
neczne 10.10 Aud. dla przedszkoli 10.30 Pie 
śni kom p. radzieckich 10.55 „W rzesień" 
fragm . pow . J. Putramenta 11.15 Muzyka 
i aktualności 11.45 „G łos mają kob iety "
12.30 Aud. dla wsi 12.43 „N a swojską nu
tę" 15.30 Aud. dla dzieci 16.20 Aud. o 
ZSRR 16.35 „G aw ęda o C hopinie" 17.15 „Z  
kraju i ze św iata" 18.00 K om pozytor T y 
godnia — Feliks Mendelssohn 18.40 S ło
wiańskie pieśni ludowe 19.05 „O  tym i 
owym  m ówi Jacek W ołow ski" 20.30 Sty
lizowana polska m uzyka ludowa 20.45 
Aud. dla wsi 21.00 Aud. o książce W. Szy
szkowa pt. „Rzeka posępna" 22.20 M uzy
ka kam eralna 22.40 Gra Ork. p. d. Caj- 
mera.

Program  II na fali 367 m.
6.15 M uzyka i pieśni masowe 13.30 Aud. 

dla kl. I—II 13.55 Aud. dla kl. III—V 14.30 
Felieton 14.50 K oncert p. d. Tarskiego
15.30 Aud. dla dzieci 16.00 Pieśni o p o 
koju 16.10 Przegląd wydaw nictw  popular
no-naukow ych 16.20 Dziennik warszawski 
16.35 M uzyka rozryw kow a 17.40 „M ick ie
w icz — P uszkin" — aud. w oprać. Ostro- 
m ęckiego 18.00 „Jelonek  i syn" ode. pow.

W ygodzkiego 18.15 „G łos m ają kobiety!'
18.30 M elodie rozryw kow e 19.20 Koncert 
p. d. Rachonia 20.30 Koncert sym foniczny
21.30 y tw ory  skrzypcow e 21.45 „W spom 
nienia robotn icze" 22.00 Muzyka i aktual
ności 22.30 Gra Ork. p. d. Cajtnera 23.10 
Muzyka operowa.

Polskie Radio zastrzega sobie m ożliwość 
zmian w program ie.

aby w ten sposób jeszcze bardziej za 
cieśnić sojusz robotniczo - chłopski, 
przyczynić się do realizacji Planu 6- 
letniego j wzmocnienia narodowego 
frontu walki o pokój.

Zdjęcia konkursowe
będą powtórzone

W numerze z dn, 1 b. m. za
mieściliśmy konkurs wrześniowy 

„Życia" p. t.: „Poznajemy no
we piękno Warszawy". Zawiada
miamy wszystkich naszych Czy
telników, iż zdjęcia konkursowe 
będą, powtórzone w Dodatku 
Ilustrowanym naszego pisma w 
niedzielę, 9 b. m. W tymże nu
merze zamieścimy po raz drugi 
kupon konkursowy.

Przypominamy, że jury kon
kursu b̂ędzie rozpatrywało tylko 
odpowiedzi, nadesłane do 15 b. m. 
W wypadkach wątpliwych decy
duje data stempla pocztowego.

23 miliony podręczników
czeka na młodzież szkolną 

„ we wszystkich księgarniach

„ D O M U  K S I Ą Ż K I ”
1 w Gminnych Spółdzielniach

SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

Jerzy Putrament 110)

W R ZE S IE Ń
Garścią sypnęły niewielkie, furkocące bryłki, blacha jak bęben, 

napięty zagrała. Na dachach i u podwórzach rozbłysły całe konste
lacje czerwonawych księżyczków i zaraz się z nich poczęły rodzić ma
łe, miękkie, rozpalone do białości słońca. Rzuciły się z Drapałową na 
to najbliższe. Furia i radość jakaś w duszy Gieni, biła łopatą, sypała 
piasek w gorejące ślepia, jak ogłuszonej żmii deptała głowę przyga
słej bomby zapalającej swymi schodzonymi obcasami. Furia i radość, 
że r areszcie można bić się własnoręcznie z tymi — choćby skrawka
mi* — hitlerowskiej potęgi.

Nalot trwał długo Długo grzebano sie w gruzach rozwalonego 
domu. Zeszh, już, uspokojone przerywanym wyciem syren, jak faje- 
rantem po przydługiej aniówce fabrycznej, gdy przyszedł Wacek: 
nic nie wyszło, dach się zawalił w piwnicy, zgniotło wszystkich.
i. — Jakto? — nie od razu zrozumiała Gienia. — Zgniotło?

Wacek odwrócił się. nie chciał więcej mówić. Baby przybiegły 
na podwórze, okazały się bardziej wytrzymałe, zaczęły opowiadać — 
dziecko tej, dziecko tamtej, ż p  w  ogóle śladu po jakimś niemowlę
ciu... — że dziesięć osćb zginęło, że dwadzieścia. Pan z bródką jak 
zobaczył, t° wziął ? zemdlał. Cucono go z kwadrans. Delikatny 
powiedział Antek Narębski, był kiedyś belfrem.

— Tak, tak — któraś z kobiet: — widać sądzone im było, tym 
dzieciom, pan Bóg dał, pan Bóg wziął...

Gienia stała, słuchała tych słów, ileż razy przez nią samą powta
rzanych, ale nie pobożne obrazy i myśli szwendały się jej po głowie,

tylko ten korytarz piwniczny, te wyondulowane głowy, ta twarz pana 
Fajęckiego, fałszywie dobroduszna i zalękniona.

11.
Nalot trwał tak długo, że Rąbicz też przestał się bać. To znaczy 

zamieranie serca przy każdym wstrząsie jakoś osłabło. Nie ustąpił 
ból inny, trzymający się jego głowy przez całą niedzielę jak migrena.

Przez dwa pierwsze dni nie brakło mu przerażeń, upadków psy. 
chicznych, rozp-aczy. Ale w piątek jeszcze można było czekać na co
raz to nowe meldunki, odkładać do ich nadejścia wyciąganie wnios
ków, spojrzenie ostateczne na tę wielką mapę, w której zamienione 
posłusznie przez Leszczyńskiego z granatowych na turkusowe chorą
giewki właśnie zaczynały swój zbyt szybki bieg do czarnej plamki 
warszawskiej. W piątek można było pocieszać się różnymi takimi 
sprawami, jak na przykład, że wywiad pracował dobrze. Wszystko się 
zgadza. Liczyliśmy się z uderzeniem spod Opola i walnięto nas 
właśnie stamtąd. A więc żadnej niespodzianki. To znaczy, że zaradzi
my. Przygotowaliśmy się. W. nocy poszły odpowiednie, zawczasu 
naszkicowane rozkazy.

W sobotę można było czekać, co z tych rozkazów wyniknie. Nie
pokój, wielki niepokój. Ale jeszcze nie ta dzisiejsza, nieodwracalna 
pewność.

Bo dzisiaj wieczorem nie mógł już sam siebie oszukać. Nie 
było już ratunku przed prawdą.

Prawda ta sprowadza się do trzech faktów. W borach tuchol
skich wyrzyna się właśnie prawe skrzydło armii Toruń. To znaczy 
Niemcy przecięli już korytarz i za parę dni nacisk ich na Narew sta
nie się jeszcze większy. A tymczasem i bez tego źle się dzieje na 
Narwi, ósma dywizja rozbita w nieudanym ataku na Przasnysz, cała 
armia Modlin w odwroęie. Przede wszystkim zaś między armiami 
Łódź i Kraków ponad stukilometrowa pustka. Gorzej. W tej pustce

hula, jak chce, kilkaset niemieckich czołgów, od Radomska wali na 
Piotrków, a jakby bardzo chciało — skręcając na wschód może nieo
mal gołymi rękami powybierać rozproszone, nieskoncentrowane, 
uporczywie maszerujące tam i z powrotem dywizje armii Prusy.

Możnaby tę prawdę ścisnąć jeszcze bardziej: wróg nas bije jak 
chce i gdzie chce. Wiedziało się, że jest silniejszy, liczono się z przy
musem jego przewag w pierwszym okresie wojny. Ale od tamtych 
oczekiwań do tej brutalnej prawdy trzeciego wieczoru wojennego dro
ga równie daleka, jak od rozmyślań w okresie pokwitania o nieuchron
nej starości do wykrycia u • siebie śmiertelnej, raptownej choroby, 
gruźlicy czy raka.

Zerwał się z krzesełka, jak obłąkany zaczął się miotać po klitce 
schronowej. Nędzny karzeł, zawistnik, miernota — walił sobie 
w pysk. Nasz Prądzyński! — chlastał się zaciekle, wargi zagryzając. 
Nie oszczędzał sobie żadnego wyzwiska, wyszukiwał chore punkciki 
swojej duszy, ukryte starannie przed nieprzyjaciółmi, i tam właśnie 
z rozmachem ból sobie zadawał. Polski Arystydes! Innych demas
kuje. Burdy się czepiał — a kto mu podsunął całą sprawę? Jak się 
Wspólnota Interesów z hecy ucieszyła! Jak się tej willi dochrapał? 
Skąd owa kolekcyjku obrazów? Dziwkę z teatru przyhołubił — za 
czyje pieniądze?

Używał na całego, wywlekał z siebie najrozmaitsze obrzydliwości 
zetlałe od lat, inne świeżusieńkie. Czynił tak z bardzo prostego po
wodu — aby całodzienną migrenę strachu jakoś odpędzić.

Znał sieb:e, wiedział, że jak dzień po nocy, z niemniejszą regu
larnością i niezależnie od podniet i przyczyn zewnętrznych, po fali 
depresji nadejdzie prąd pomyślny, a wtedy i przyczyny owej de
presji zmaleją., staną się nieważne i skarb Rąbicza najcenniejszy, inte
lekt, myśl operacyjna — potrafi znów się ruszać, zwijać się, skręcać, 
jak sprężyna i uderzać *

O. c. n.



ŻYCIE OLSZTYŃSKIE

Uroczysta inauguracja roku szkolnego
R o c z n ik  1944 r o z p o c z ą ł  nauką

(1) "W dniu rozpoczęcia nowego roku szkolnego, na dziedzińcu dwu pod
stawowych szkół koedukacyjnych, mieszczących się w jednym gmachu przy 
ulicy Kościuszki, od wczesnego rana panowało niebywałe ożywienie. Setki 
dziewcząt i chłópców zebrały się tu, by uczestniczyć w uroczystości, która 
tym razem zapowiadała się szczególnie okazale.

To znamię niezwykłości nadawały 
jej zarówno wielkie zdobycze nasze
go szkolnictwa, które w tym roku o- 
siąga niemal całkowitą powszechność, 
jak I rozpoczęcie nauki przez dzieci 
urodzone w r. 1944, w pamiętnym ro
ku wydania Manifestu PKWN na wy
zwolonej przez Armię Radziecką i 
walczące u jej boku Odrodzone Woj
sko Polskie ziemi.
URODZENI W POLSCE LUDOWEJ

Wyczd 'oujące gromadkami dzieci 
skupiły się w pobliżu drzwi wejścio
wych do szkoły. Wiele z nich przy
szło tu w towarzystwie ojców i ma
tek. Sporą gromadę najmłodszych ła
two rozpoznać w tej ciżbie po wzro
ście. Stoją oni nieco na uboczu, oto
czeni wieńcem matek. Jest to wła
śnie ten budzący powszechne zainte
resowanie PKWN-owski rocznik 1944.

—  Przyprowadziłem siedmiolet
niego syna — mówi ojciec jednego 
ż tych chłopców. — Jest już tam w 
gronie swoich rówieśników. Taki 
zadowolony... Przygotował wierszyk, 

. który chciałby recytować wobec 
swoich przyszłych kolegów.
Dzieci ubrane odświętnie. Na sta

ranne uczesanych - główkach dziewczy 
nók widnieją wplecione w warkoczy
ki kokardki czerwone, błękitne i bia- 
łó. Chłopcy świeżo- ostrzyżeni, w czy
stych, schludnych ubraniach — głów
ka przy główce, w przytłaczającej 
większości o jasnych włosach.

— Umiecie już czytać i pisać? — 
pytamy. — Większość potrząsa prze
cząco głowami.

— A ja umiem — odzywa się jed
na z dziewczynek. — Ale trochę — 
dodaje. — Sama się nauczyłam.

Czekając na otwarcie drzwi, aby po 
raz pierwszy w swym życiu przekro
czyć próg szkoły, ci najmłodsi, którzy 
przeżywają dziś wielki dzień, z ufno
ścią patrzą na rozwieszony nad gma
chem transparent: „Witamy serdeczr 
nie dzieci, urodzone w Polsce Ludo
wej".

Rozmawiamy z kierownikiem szko
ły Nr. 3, ob. E. Zachariaszem.

— Do klasy pierwszej.— mówi on
— zapisało się w tym roku 59 dzie
ci. Wszystkie urodzone w 1944 ro
ku. Tyle mamy na razie, ale będzie 
ich więcej. Jak na jedną klasę jest 
to za dużo, dlatego projektujemy 
otworzyć klasę równoległą.
— Nasza szkoła — ciągnie dalej — 

była w tym roku obliczona na 760

uczennic i uczniów. Faktycznie liczyć 
będzie blisko 800. Wśród nowoprzy
byłych mamy 35 nowych kandydatów 
do klasy VII. Jest tć> ‘młodzież, która 
będzie dojeżdżać do Olsztyna z oko
lic podmiejskich. Dla niej tworzymy 
w tym roku trzecią klasę równoległą. 
Przyjmujemy również i do innych 
wyższych klas uczniów dojeżdżają
cych spoza Olsztyna.

NOWY ROK ROZPOCZĘTY...
Moment uroczystości zbliża się. 

Dzieci wchodzą parami do szkoły. Sa
la rekreacyjna szybko wypełnia się. 
W pierwszych rzędach krzeseł przy 
gi'zmiących oklaskach wszystkich o- 
becnych — rodziców i dzieci usada- 
wiają się najmłodsi — PKWN-owcy. 
Za nami rodzice, dalej powódź głów 
uczennic i uczniów pozostałych klas.

Nadane przez radio - przemówienie 
Ministra Oświaty ob. W. Jarosińskie
go, które podajemy na innym miej
scu, poprzedził hymn narodowy, od
śpiewany chórem przez wszystkich u- 
czestników tej uroczystości. Trzeba 
powiedzieć, że wypadła ona bardzo 
debrze. Wypowiedzi kierownika szko

Pokój będzie utrwalony
Manifestacyjny iniec młodzieży olsztyńskiej

Dwie imprezy, organizowane pod hasłem walki o pokój, ściągnęły na 
plac Gen. Świerczewskiego tysiące olsztyniaków i młodzież z terenu woje
wództwa. .

Był to III ogólnopolski motorowy zjazd plakietowy oraz festyn pokoju.
Na plac przychodzą grupy młodzie- ; które złożyli delegaci w Berlinie oraz 

ży z transparentami. Dokoła trybuny | hymnem Światowej Federacji Mło

ły i obecnych przedstawicieli społe
czeństwa wytworzyły na sali atmosfe 
rę harmonijnego współżycia i wzajem 
hego? zrozumienia''się na gruncie za-' 
dań wychowawczych wszystkich bio
rących udział w uroczystości — ro
dziców, nauczycieli i uczących się. 
Drugą część akademii wypełniły pro
dukcje artystyczne uczennic i ucz
niów szkoły.

Podobne uroczystości odbyły się we 
wszystkich bez* wyjątku zakładach na 
ukowych naszego województwa i w 
przedszkolach.

Pierwsze 10 fon zboża
z uprawionej w ubiegłym roku roli

W roku 1950 jako jeden z pierw
szych w pow. piskim powstał w gro
madzie Wejsuny Komitet Zespołowej 
Likwidacji Odłogów. A w dniu 28 
sierpnia rb. członek Zarządu tegoż 
zespołu, autochton Adolf Wiktor tak 
przemówił do przewodniczącego Pre
zydium PPiN, wskazując na szereg 
naładowanych zbożem wozów', "usta
wionych przed magazynem zbożo
wym GS SCh w' Piszu:

—Ob.,. Przewodni cząey, gospcdarzu 
nasz, oto dziś sprzedajemy Państwu 
pierwsze 10 ton zboża. Cała nasza 
gmina . miała w sierpniu dostarczyć 
do spółdzielczych punktów skupu 6 
ton zboża, My sami przywozimy 10 
ton, a przed końcem tego miesiąca 
dostarczymy do GS jeszcze 5 ton.

Grom. Wejsuny w każdej akcji 
gospodarczej świeci przykładem. W  
ub niedzielę szczególnie pięknie wy 
padły tam obchody dożynkowe. Prze 
wodnieżącym Prez. GRN w gromadzie 
Wejsuny jest ob. Ernest Optacy, rów 
nież autochton. Mówi on z dumą:

— Dożynki na budowę War
szawy "  przyniosły ponad 1.289 sł. 
Jest to najlepszy wynik w powie
cie. Jutro je wpłacę, aby w ten 
sposób rozpocząć Miesiąc Budowy 
Warszawy. Dotychczas nasz plan 
roczny wykonaliśmy w 125 proc. 
Chcemy być pierwsi w kraju. 
Niech Warszawa wic, że my -^M a
zury, kochamy Ją. A miłość naszą 
wykazujemy czynem. ,

Kor. Laudański

Pod hasłem: i c[ zboża /  ha więcej

Za kilka dni rozpoczynamy siewy
(il) Tegoroczna jesienna kampania siewna do której całe woj. olsztyń

skie przygotowuje się z wielkim natężeniem, będzie prowadzona pod ha
słem zwiększenia wydajności zbóż podstawowych, a więc a, pszenicy, 
jęczmienia i owsa o 1 q z ha.

Miesicie
Budowy W arszaw y
Aktyw olsztyńskich organizacji 

i instytucji społecznych przygo
tował się starannie do udziału w 
obchodzie tegorocznego Miesią
ca Budowy Warszawy, opraco
wując szereg specjalnych imprez 
artystycznych, oświatowych, roz
rywkowych i sportowych. Rów
nież aukcja propagandowa, mają
ca na celu zapoznanie jak naj
szerszych rzesz społeczeństwa 
woj. olsztyńskiego z osiągnięcia
mi i postępami rozbudowy serca 
kraju, socjalistycznej stolicy — 
^Yarszawy, zostanie w tym okre
sie specjalnie wzmożona

Począwszy od dnia dzisiejszego 
przez cały wrzesień informować 
będziemy naszych Czytelników 
o postępach i rozwoju akcji Mie 
siąca Budowy, podając przodu
jące koła i komitety oraz ich o- 
siągnięcia.

A. oto meldunki poszczegól
nych organizacji o poczynionych 
przygotowaniach:

TtPPR — przeznaczyło do ak
cji propagandowej 290 aktywi
stów, którzy wygłaszać będą 
specjalne odczyty. Ponadto posz 
czególne koła opracują specjalne 
gazetki ścienne.

ZSCh — oprócz akcji uświada 
miającej przeprowadzonej we 
wszystkich świetlicach wiejskich 
w postaci pogadanek zorganizu
je 187 występów zespołów arty
stycznych i 243 imprezy sporto
we.

ORZZ — zorganizuje kwesty 
uliczne i występy zespołów arly 
stycznych. W Powiatowych Do
mach Kultury wygłaszane będą 
odczyty na temat „Jak powstaje 
nowa piękna Warszawa"? ilu
strowane przezroczami.

Na plac przychodzą grupy młodzie
ży z transparentami. Dokoła trybuny 
skupia się coraz więcej osób.

Nagle zrywa się burza oklasków. Na 
trybunę wchodzi przedstawiciel po
stępowej młodzieży Indii Zachodnich. 
Gdy brawa cichną, wiceprzewodniczą 
cy prezydium WRN, Dramiński ot wie 
ra wiec. Z ust zebranych płynie po
tężny śpiew „Naprzód młodzieży świa 
ta“ .

Ob. Rokoszewski — przewodniczą
cy zarz. woj. ZMP, który zaszczytnie 
reprezentował młodzież olsztyńską na 
Zlocie Berlińskim, zdaje sprawozda
nie :

„Młodzież niemiecka walczy prze 
ciw remilitaryzacji, walczy o nowe 
Niemcy. Młodzież Włoch, Francji, 
Anglii i innych krajów kapitalisty
cznych mimo szykan reakcyjnych 
rządów swych krajów również wal
czę/ o Pokój.

Od tej młodzieży przynosimy
Wam serdeczne pozdrowienia i za
pewniamy, że w walce tej nie usta
niemy". ....
Następnie przemawiał Gerhard Sok 

delegat na zlot z Barczewa, po ni.m 
zabrał głos drugi delegat Indii De 
Shackelfort. Odczytaniem ślubowania,

Rolnictwo, nasze ma więc w b.r. pq- 
ważne zadanie, którego wykonanie 
zależne będzie nie tylko od pełnej 
mobilizacji wszystkich stojących do 
dyspozycji, sił i środków technicznych, 
lecz również od wysiłku i pracy ludz 
kięj oraz zastosowanych przez aktyw 
rolny nowoczesnych metod agrotech
nicznych.
. W PGR-ach obszar zasiewów wzro
śnie w b.r. o 15 tys. ha. Siewy ozi
me przeprowadzone więc zostaną na 
obszarze 67 tys. ha. W jesiennej kam
panii siewnej weźmie udział we wszy
stkich okręgach PGR — olsztyńskim, 
giżyckim i orneckim — 1.316 siewni-

Studenci Kortow a  
witają sesję Rady M Z S

(mk) Na terenie Kortowa mieszka je- przeszło 3-krotnie i posiada obecnie(mk) Na terenie Kortowa mieszka je
szcze sporo kandydatów na WSR oraz 
studentów, którzy pracują w Ochotni
czej Studenckiej Brygadzie Roboczej 
przy budowie Domów Akademickich. 
Studenci ci w dniu 31 sierpnia, tj. w 
dniu rozpoczęcia sesji Rady Międzyna
rodowego Związku Studentów zorgani
zowali masówkę, w czasie której refe
rat o pracy MZS, o jego osiągnięciach 
i roli wygłosił wiceprzewodniczący KU 
ZSP przy WSR ob. Kurek.

W dyskusji zabrało głos kilka osób w 
imieniu studentów z Ochotniczej Bry
gady Roboczej, studentów przebywają
cych na praktyce oraz kandydatów na 
WSR. -

Kol. Skowronek, kandydat na I rok 
Wydz. Rolnego mg.wi: .

— Pięcioletni . okres działalności
MZS, w czasie którego Związek, wzrósł

Sypiq się kąty na pijaków
(an) Referat karny PMRN wymierzył 

kary za przekraczanie przepisów po
rządku publicznego oraz za nadużywa
nie alkoholu. Tak np. ob. St. Szafrańska 
za wywołanie zbiegowiska w stanie nie
trzeźwym na dworcu głównym w

Gdzie płacić składki
pytają członkoirie PTTK

(an)) Członkowie PTTK mają trud
ności z opłacaniem składek człon
kowskich. Niektórzy z bardziej przed
siębiorczych zwrócili się do Redakcji 
z prośbą, jak to mają uczynić. Np. ob. 
M. Ż. pragnął zapłacić składkę jesz
cze w lipcu, lecz wówczas nie przy
jęto od niego pieniędzy, tłumacząc się. 
iż nie ma „tej osoby", która inkasuje 
należności od członków. Obecnie po 
miesiącu powtórnie zgłosił się do za
rządu PTTK, lecz i tym razem skład
ki nie mógł wpłacić, ponieważ ..nie by 
ło“ kierownika, a nikt poza nim tej 
sprawy nie mógł załatwić.

Czy taki styl pracy w PTTK poma
ga w popularyzacji krajoznawstwa?

przeszło 3-krotnie i posiada obecnie 
5 mil. członków w 76 państwach — jest 
dowodem, że organizacja ta rozwija się 
pomyślnie. Walczy ona o najistotniejsze 
potrzeby studentów całego świata.

Kol. Chudy, który w ochotniczej Stu
denckiej Brygadzie Roboczej w 1%>qu 
wyrabiał przęseł o 500 proc. rońmy, a 
obecnie po 450 proc., powiedział:

— Z dumą donosimy Wam, że wy
konujemy średnio 400 proc. normy, 
ktcre niech będą wyrazem naszych 
dążeń do poprawy warunków byto
wych studentów 7V i ki Ludowej, wy
łazem walki o pomyślne wykonanie 
Planu 6-letniego.
W tH ^Ijąó''n ienaw iść* do wojny i 

imperialistów * ; życzymy pomyślnych 
obrad Radzie MSZ wńdenynim wzmec 
menia jedności w międzynarodowym 
luchu studenckim.

Studenci i kandydaci przesłali obra
duj ącyeh w Warszawie - studentom ży
czenia pomyślnych obrad wraź z kole
żeńskimi pozdrowieniami.

Studencki zespół artystyczny wyje- 
clzie w dniu 7 hm. cło Warszawy na wy
stępy w związku z zakończeniem sesji 
Rady MZS.

Dlatego też wielką wagę przy
wiązuje się do narad gromadzkich, 
na którjch chłopi peivinni przeana
lizować przede wszystkim: zagad
nienie pomocy sąsiedzkiej, sprawę 
rzucenia do akcji siewnej wszyst
kich dostępnych maszyn rolńiczyeh 
oraz terminowego 1 planowego prze 
prowadzenia siewów'. , „

Praca traktorzystów
przyśpieszyła zakończenie żniw

Sprawmy przebieg żniw zależał wr 
dużej mierze od sprawności technicz 
ncj maszyn rolniczych oraz pracy ich

S * » O f 2 T f /
W Klewkach Koło Sportowe „Film 

Polski" rozegrało towarzyski mecz pił
karski z LZS PGR Klewki. Spotkanie 
zakończyło się zasłużonym zwycięstwem 
gości 5:1 (3:1). Na uznanie zasługuje 
bramkarz gospodarzy, który bronił z 
wielką ambicją i poświęceniem. Licznie 
zebrana publiczność oklaskiwała gorą
co grę obu drużyn. Przebieg gry wy
kazał duże wyrobienie sportowe obu 
drużyn. Oprócz aspektu sportowego, 
spotkanie zbliżyło młodzież węd do 
młodzieży miasta.

Czekamy na więcej takich spotkań.

W Ornecie rozegrano turniej piłki 
siatkowej. Gra stała na dobrym pozio
mie.

TEATRY
Teatr im. St. Jaracza — „O berżystka", 

godz. 19.30.
KINA

Awangarda — „P iotr I " , I seria, prod. 
radź., gedz. 15, 17.30 i 20.

Polonia — „Śpiew  jest pięknem  życia", 
prod. radź., godz. 14.30, 17 * 19.30.

Odrodzenie — „M łodzi m arynarze", 
prod. radź., godz. 15, 17.30 i 20.

Apteka dyżurna — Społeczna Nr. 37, ul. 
Partyzantów 30.

Pogotowie Ratunkowe PCK — ul. Par
tyzantów 32, tel. 11-13, 12-44.

Druk. RS W „P R A S A " Marszałkowska 3/5
2-B- 39576

Wyniki techniczne przedstawdają się 
następująco: ZS „Włókniarz" — LZS 
Pieniężno 3:0 (walkowerem), ZS „Stal" 
(Dobre Miasto) — LZS Pieniężno 2:0 
(15:2, 15:12), ZS „Włókniarz" (Orneta) 
— ZS „Stal" (Dobre Miasto) 3:1 (15:11, 
12:15, 16:14, 15:12).

(Opracowano na podstawie korespon
dencji ob. Kamińskicgo z Ornety i Mar
kiewicza z Olsztyna).

Słabe przygotow anie SOM
do akcji o m ło to w e j

(il) W chwili obecnej pracują w , poczynającej się 15 bm. SOM-y rzu 
całym województwie około 972 agre 
gaty omłotowe, z czego na SOM 
przypada 622,. na POM — 74 i na 
gospodarstwa chłopskie oraz spół
dzielnie produkcyjne — 276 sztuk.. W 
drugiej fazie akcji omłotowej, roz-

Wyjaśniona iajemnica
zaginionych motopomp i motocykli

Swego czasu zwrócono się do nas z 
prośbą o interwencję w sprawie zagi
nięcia na kolei motopompy, trzech mo
tocykli itp,, wysłanych dla Kom. Woj. 
Straży Pożarnych w Olsztynie oraz 
Kom. Pow. Str. Poż. w Ostródzie.

DOKP przyrzekło przeprowadzić do
chodzenia. Tymczasem przedstawiciel 
Kom. Woj. Str. Poż. udał się do ekspe
dycji na dworcu głównym i... pod naj
różniejszymi skrzyniami, paczkami itp. 
znalazł zaginioną motopompę, a oprócz 
niej również gaśnice wysłane w kwiet
niu rb. przez CSPoż. dla Pow. Kom. 
Str. Poż. w Górowie Iławreckim, co do 
których sporządzono już protokół zagi
nięcia oraz drabinę hakoŵ ą, leżącą tam 
od przeszło roku, a przeznaczoną dla 
PZZ w' Miłakowie.

DOKP winna przeprowadzić jak 
najszybciej dochodzenie i jak najsu
rowiej ukarać winnych, biorąc pod 
uwagę, że Straże Poż. i tak borykają

poczynającej się 15 bm. SOM-y rzu 
cą do prac omłotowych jeszcze 378 
agregatów.

Wszystkie wymienione cyfry nie 
pokrywają się zupełnie z możliwoś
ciami technicznymi naszego woje
wództwa oraz z planami ustalonymi 
w przededniu rozpoczęcia kampanii 
omletowej. Dotyczy to szczególnie 
SOM, które miały rzucić do akcji 
1.009 agregatów, a zmobilizowały za 
ledwie 622. W rezultacie na 36 tys. 
ton zaplanowanego ziarna, SOM-y 
wymłóciły zaledwie 8.135 ton. Cyfra 
ta stoi w rażącej sprzeczności z za
wartymi przez SOM-y umowami na 
dokonanie omłotów.

Niewykorzystanie wszystkich agre
gatów w akcji omłotowej, w tym 
również i agregatów stanowiących 
własność gospodarstw chłopskich, od 
bija się w kilku powiatach ujemnie 
na realizacji planowego skupu. 
Wniosek z tego prosty, że Prezydia 
PRN powinny dopilnować, aby na 
terenie ich działalności zmobilizowa 
ne zostały wszystkie środki technicz 
ne, potrzebne do sprawnego i szyb
kiego przeprowadzenia omłotów.

Do 28 ub. m. POM-y naszego wo
jewództwa wymłóciły 680 ton ziarna, 
z czego 420 ton przypada na epóMzel 
nie produkcyjne. Ogółem wszystkie 
agregaty,, nie licząc chłopskich ma
szyn, omłóciły w gospodarstwach 
chłopskich i spółdzielniach produk
cyjnych ok. 20 tys. ton ziarna.

Powiaty: nowomiejski, piski i bar 
toszycki otrzymały z przerzutów 
SOM — 4 agregaty, 16 silników elek 
trycznych i 5 spalinowych. Dzięki 
przerzutom trzy najsłabsze w całym 
województwie pod względem siły o- 
młotowej powiaty, zostały poważnie 
wzmocnione, co niewątpliwie wpłynie 
na przyśpieszenie w omawianych te 
renach prac omłotowych.. a tym sa
mym przyczyni się do szybszej reali
zacji planowego skupu zboża. .

się z brakiem drogiego często zagra
nicznego sprzętu, a zakłady pracy ta
kie jak np. FZZ Miłakowo, dla któ
rych najważniejszym jest ochrona 
zdobyczy Planu 6-letniego wskutek 
niedbalstwa pracowników kolei są na
rażone na stałe niebezpieczeństwo po
żaru.

Naprawić kanalizację
przy ul. Kaspromicza

Trzeba niezwłocznie uporządkować 
ewentualnie przeprowadzić naprawę 
kanalizacji w celu zapobieżenia wy
cieku brudów w domach przy ul. 
Kasprowicza nr 36b i 36a.

Kilkakrotne interwencje w Zarzą
dzie Przeds. Miejskich nie dały re
zultatu i nieczystości z kanalizacji 
dalej wyciekają. . . . .

96 procent planu
sh«pu zboża -

(il) 30 ub. m. do spółdzielczych 
punktów skupu wpłynęło w ; ramach 
pianowego skupu 548 ton zboża. Naj 
większe ilości zboża sprzedali chłopy 
powiatu nowomiejskiego, dostarcza■  
jąc do magazynów 115 ton. Od po
czątku planowego skupu chłopi woj. 
olsztyńskiego sprzedali Państwu e-gó 
lem 6.237 ton zboża, Tym siniym 
plan za sierpień wykonany, został w 
96 proc. '

Ostatnio, jak donosi nasz kores
pondent, zbiorową' dostawę zboża z 
tegorocznych omiotów • zorganizowali 
chłopi z grom. Romanowo w gm. Sę
popol. Udekorowane zielenią- i flaga 
mi furmanki chłopskie zajechały 
tłumnie przed magazyn spółdzielczy, 
w którym powiększona obsługa szyb 
ko i sprawnie przyjęła przeWie&ióne 
zboże. dokonując natychmiastową' 
wypłatę. ' '' ; '•  '

Zmienić godziny
kursouania irolleybusótu

Zmieniony ostatnio rozkład jazdy troi' 
łeybusów pozostawia dużo do życzenia 
i wymaga ponownego rozpatrzenia. So 
np. do tej pory w ciągu godziny z Vor 
towa odchodziły 2 trolleybusy do pł. 
Roosevelta oraz jeden na dworzec: Dziś, 
kiedy Kortowo zapełni się młodzieżą 
liczniejszą niż w ub. roku akademic
kim, w ciągu jednej godziny odchodzą z 
Kortowa tylko 2 wozy, jeden na kpi. 
Mazurską, a drugi na ul. Lubelską. 
Czasem trzeba czekać aż godzinę na 
trolleybus, albo znów obydwa razem 
odchodzą na miasto. Oto klika kursów 
wg rozkładu jazdy z Kortowa na mia
sto:

Trolleybus odchodzi o godz. 15,20, 
15.40, 16,30, 16,40, a potem dopiero ra
zem dwa wozy o godz. 17,40. •

1 (»k )

K O L A  T P P - R
ożywiają swą pracę

Na terenie miasta Olsztyna istnie
je dość gęsta sieć kół TPPR. Nie
które z nich jednak pracę całkowi
cie zaniedbały, ponieważ nie mają 
żadnej opieki ze strony kierownictw 
zakładów. Np. koło przy CZPMięs. 
żadnej pracy nie przejawia.

Na zebraniu organizacyjnym tego 
koła członkowie ostro skrytykowali 
zarząd, jak i dyrekcję, za brak za
interesowania prsfcą TPPR.

Na tymże zebraniu jednomyślnie 
uchwalono uczcić zbliżający się Mie
siąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko-

Radzieckiej 4-godzinną pracą społe
czną Zobowiązanie wykonano - w- 100 
proc. przy odgruzowaniu ul. Stalina.

Kor. Jan Wałęsanowicz

T W Ó R C Z O Ś Ć
MIESIĘCZNIK
ZWIĄZKU

LITERATÓW
POLSKICH
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ków zbożowych oraz 849 nawozo
wych. Dzięki tak poważnej sile tech
nicznej prace siewne w FGR-ach mo
gą i powinny być zakończone do 20 
b.m.

Plan zasiewów, jesiennych w spół
dzielniach produkcyjnych oraz w gos
podarstwach chłopskich obejmuje 255 
tys. ha.

Wykonanie tego planu, prowa
dzonego pod hasłem stosowania sie
wu rzędowego, zapewniającego wy
sokie plony, ,nie będzie łatwe,^dla
tego też poprzedzone być musi 
szczegółowymi przygotowaniami za
równo na szczeblu powiatowym, jak 
i gminnym czy gromadzkim.
Z pełną pomocą gospodarstwom 

chłopskim przyjdą SOM-y, które zmo 
biliżowały do' akcji 2.290 siewników. 
Lecz pomoc ta nie rozwiąże zagad
nienia. W kampanii jesiennej muszą 
być użyte wszystkie maszyn?' znajdu
jące się w posiadaniu gospodarstw 
chłopskich, musi zdać egzamin spraw
nie zorganizowana w gromadach po
moc sąsiedzka, stanowiąca potężny o- 
ręż walki z kułakiem i wyzyskiwa 
czem na wsi.

Do udzielenia pomocy gospodar
stwom chłopskim obowiązane są rów
nież POM-y, dysponujące 425 trakto
rami, 133 siewnókami oraz poważną 
ilością innych maszyn i narzędów 
rolniczych. Możliwości techniczne 
POM są, jak z tego widać, duże. Bę
dą one zdolne wykonać ok. 30 tys. ha 
orki średniej, z czego 17 tys. hą orek 
w spółdzielniach produkcyjnych.

Różnicę między możliwościami tech 
niemymi PGM-ów a wykonawstwem 
w spółdzielniach, potwierdzonych za
wartymi umowami, należałoby wyko
rzystać w maksymalnym zakresie w 
gospodarstwach chłopskich. Po ' tej 
też linii rozwijają się przygotowania 
POM-ów do kampanii jesiennej.

POMOC PAŃSTWA 
Równolegle do wzrostu areału za

siewów w woj. olsztyńskim, wzrośnie

obsługi. Traktorzyści naszego woje
wództwa wykazali, że zdolni są po
mnożyć swóje wysiłki, aby zagwaran
tować ludności miast jak największą 
ilość chleba.
Przykładem jest POM w Działdowie, 

w którym załoga zaoszczędziła przy pra
cach żniwnych poważną ilcść paliwa, 
wykonując nim szereg dodatkowych 
prac. Traktorzysta Kazimierz Kipowski 
zaoszczędził w jednym , tylko miesiącu 
na traktorze maiki .,Ursus“ 467 kg pali- 
wa, którym pracował około 202 godz. 
Stanisław' Bornasicwicz, obsługujący 
traktor ,.Ursus“ , zaoszczędził 129 kg pa
liwa. Czesław Chyliński 116 kg, a Izy
dor Zyborowicz 49 kg paliwa.

Dodatkowa praca traktorów na za
oszczędzonym przez ich obsługę paliwie 
przynosi wielkie korzyści naszemu Pań
stwu.

Traktorzyści z innych POM w woje
wództwie również nie pozostają w tyle. 
W POM w Olsztynku, który już 15 ub. 
m. przystąpił do orek jesiennych, bardzo 
dobre wyniki w pracy osiągnął czołowy 
traktorzysta — Stanisław Gatoszka. Za
orał on do 23 ub. m. na traktorze 
„Ursus“ 38 ha, oszczędzając 116 kg pali*- 
wa, a jego towarzysz z brygady mło
dzieżowej Tadeusz Wiśniewski — zaorał 
40 ha, oszczędzając 110 kg paliwa.

W POM w Suszu wysuwa się na czo
ło 4-ta brygada im. J. Stalina, zaliczona 
do przodujących w województwie. Wy
różnił się w niej Jan Dowgierd, który 
do 20 ub. m. wykonał roczny plan 
pracy.

Ulsztyme ukarana zostaia grzywną w 
wysokości 50 zł z zamianą na 5 dni are
sztu. Kierowca Bronisław Okuniewicz 
w stanie nietrzeźwym projvsdził samo
chód, za co ukarano go grzywną w wy
sokości 100 zł-lub aresztem pirzez 10 dni 
Roman Zukłcwski awanturował się po 
pijanemu, rzucając kamieniami do baru 
mlecznego, za co wymierzono mu karę 
5 dni aresztu. Kierowca Bohdan Piecht- 
kiewicz za nieprzepisową i szybką ja- 
'zdę ulicami miasta ukarany został grzy
wną 100 zł lub 10-dniowym aresztem.

które złożyli delegaci w Berlinie oraz 
hymnem Światowej Federacji Mło
dzieży Demokratycznej zakończono 
wiec.

Dwie imprezy, organizowane pod hasłem walki o pokój, ściągnęły na 
plac Gen. Świerczewskiego tysiące olsztyniaków i młodzież z terenu woje
wództwa. .

Był to III ogólnopolski motorowy zjazd plakietowy oraz festyn pokoju.


